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w Warczawie: 
Kiesięcz. kop. 35 
Bwartał. ra. 1.05 | 
Pólroez. „ 2.10 $ Półrocz. „ 3.60 
Feoznie „ 4.20 > Rocznie „7.20 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 

kop. 5 maiesięcznie. 


Na prowincył 


Q 


— Wcesoraj przejeżdżała przez War- 
ssawg Jej Królewska Wysokość ks. Ma- 
rya Hanowerska, siostra ksigcia Gum- 
berland. Przybywszy o godz. 6-ej ra- 
no pociągiem kolei wiedeńskiej Jej Kró- 
lewska Wysokość, po spożyciu śniada- 
nia udała się w dalszą podróż do Pe- 
tersburga o godz. 10:ej. Dostojną po- 
dróżną przyjmował urzędnik ministe- 
rynim spraw zagranicznych, pozostają- 
cy przy generał: gubernatorze rs. r. Sli. 
Wieniawski. 


PEN 
as 


Wiadomości Kościelne 
ZĘ 

Pojutrze t. j. w niedzielę, o 10-ej rano, 
w kościele Pokarmelickim na Krakow- 
skiem Przedmieściu, odbędzie sig doroczne 
nabożeństwo żałobne, za dusze zmarłych 
drukarzy, 

Jutro w kościele Pobernardyńskim na 
Krakowskiem Przedmieściu, przed ołtarzem 
Serca Maryi Panny, o 9-ej rano, odprawio: 
ną zostanie uroczysta wotywa, z wystawie- 
niem Najświętazego Sakramentu, ' proce- 
Syą i odśpiewaniem litanii o Sercu Maryi 
Panny, na intencyg arcybractwa tegoż ty- 
tuła, przy kościele pomienionym istnieją- 
cego. 

Jutro także w kościele Popaalińskim 
przy rogu alic Dłagiej i Freta, odprawi się 
aolenna o 9-ej rano wotywa, 


„ Warszawa, Piątek dnia 
POW | 


I w Cesarstwie: | Wsohód słóńca © g. 
Kwartal. re. 1.80 |Zschód słońca 9 g. 


Pas dnia g. 9 m. 19. 
Ubyło dnia g. 7 m. 30. 


* 


7 m. 
4 m. 28, 


Stronnictwa we Franci. 


Od kilku doi objawiają sig w prasie 
francuzkiej obarakterystyczne oznaki, 
pod postacią artykałów, zwiastujących 
zmiany w taktyce niektórych stron- 
nictw. 

Wszystko to pisze sią w rodzaju nauk, 
jak członkowie stronnictw mają zacho” 
wywać się w izbie deputowanych. 

Tak jeden z główniejszych przewód- 
ców wśród monarchistów oświadczył re- 
daktorowi „„Graulois*, ogłaszającemu to 
wyznanie wiary, że monarchistom po- 
zostaje obecnie tylko jedno — a miano- 
wicie, ażeby stanęli otwarcie po stro- 
nie rzeczpospolitej, bez oglądania się 
na zbyt odległe nadzieje. 

„Kraj — rzekł margrabia—niedowie- 
rzać będzie monarchiatom dopóty, do- 
póki będą uważali rzeczpospolitę za 
formę przejściową i kwestyonować ją 
będą przy każdem głosowaniu po- 
wszechnem*, 


Jednakże ze słów p. Castellana wi- 
dać, że bynajmniej nie radzi on całko- 
witego wyrzeczenia się tradycyonalnych 
przekonań i dążeń, wskazuje on tylko 


| fortel, ażeby przez pozorne solidaryzo- 


iwanie się z republikanami osiągnąć w 
kraju większe zsufanie, większą popr- 


Czarna strzała. 


powieść historyczna 


Roberta Steffensona. 


Dzięki nam, przemarsz ten daleko go | 
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Numer pojedyńczy kop. 8. Piątek 8 Listopada dr de 
Adres Redakcyi: Mazowiecka 11. | 
Telefonu Redakcyi Nr. 122. 


Rąkopismów nadsyłanych do Redak cyi nie zwraca się. | Poniadz. Marcina B W. 
Ogłoszenia i prenumerata przyjmuje się w kantorze 
Dziennika Dia Wszystkich od 9-ej rano do 7-ej wiecn., 

w Niedziele i Święta od 10-j r. do 1-ej po południa. 
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Bobota 
Niedziel. Andrzeja 


Sroda 
Czwartė, 


larność, dla wyzyskania ich w stosownej 
chwili na właegną korzyść. 

Dzienniki republikańskie poznały się 
też z łatwością na tem farbowaniu li- 
gów i wytykają im niemożebność takiej 
dwoistej polityki. 

I owszem chętnieby republikanie 
przyjąli do swego grona — powiada 
„Temps“ — wszystkich monarchistów, 
ale pod warunkiem, ażeby się ci wy- 
rzekli wszelkiej solidarności z upadłemi 
formami, 

„Ojczyzna fsancuzka — dodaje tenże 


dziennik— potrzebuje ich, tych sił spo: ! 


KALENDARZ. 
Św. 
Piątek Gotfryda B. W. 
Teodora M. 


Wtorek Pięcn Br Moes. 
Dydaka Wyz 
Jukunda B. W. 


| "Rok 7. ska 


Ogłoszenia przyjmują się w Kam 
torze Administracyi Dziennika Dis 
Wszystkich i w Agencyi Ogłosześ 
Rajehman i Frendler ulica Senatorska 
Nr. 26. 

Za wiersz jeden drobnego pisme 
lub jego miejsce, pierwszy raz kop. P, 
a następne razy kop. 6. Małe ogła- 
szenia za jeden wyraz po kop. 1 i p 
Reklamy po 12 kop. za wiersz. We. 
krologia po 10 kop. za wiersz. 


liści przed głosowaniem, krzycząc gło- 
éno, iż nie chodzi im wcale o formę 
rządu, tylko o personel rządowy. Wów- 
czas jednak większość wyborców nie da- 
ła się złapać na ten lep—a dziś, kiedy 
zrzucono maski, muszą sobie winszo- 
wać swej domyślności, gdyż ona dopro- 
wadziła do bezsilności tych, którzy o- 
becnie już nie ukrywają swej mienawi- 
ści do rzeczpospolitej i zamiarów tooge- 
nia z nią zaciekłej walki. 

O ile więc możliwe jest jakiekolwiek 
zbliżenie między monarchistami i repu- 
blikanami, o tyle między tymi ostatni- 


łecznych i moraloych, jakiemi rozpo- |mi i bonapartystami, zanosi się znów na 
rządzają, lecz demokracya nie chce ka- | nieustanną domową wojnę. Da się to 
pić ich udziału ceną poddania się lub | wkrótce lepiej jeszcze zauważyć na po- 
samobójstwa. Ohce ona pozosteć sama | siedzaniach parlamentarnych 


i żyć”. 
Jednocześnie bonapartyści, stronnicy 
cesarstwa, ogłaszają publicznie, że po- 


stanowili odłączyć się od rojalistów i' 


bulanżystów, z którymi zawarli sojusz 
tylko okolicznościowy, że jednak wal- 
6zyć bedą energicznie przeciw temu, co 
nazywają „despotyzmem parlamentar- 
nym“; czyli przeciw instytacyom repu- 
blikańskim. 

Na to odpowiadają znów dzienniki 
republikańskie, że pod tym względem 


są dobrze powiadomione, że nie ładziły 


W || mom E, 


Kronika polityczna. 


Anglia. „Standard” organ tory- 
sowski pisze: „Nadszedł już czas wy- 
raźniejszego przemówienia i sądzimy, 
że uczynimy to w duchu dla Grecyi naj- 
Żżyczliwszym. łabinet ateński oddaje 
się zgubnym złudzeniom, jeżeli nie wie 
o tem, ze Europa czeka na faktyczne 
dowody, że państwo i naród heleński 


sig wcale temi piękaemi słówkami, z ja-| przeświadczone są o odpowiedzialności, 
kiemi się odzywali bonapartyści i roja-' jaką na narody, jak niemniej na poje- 


Pomimo tej przymówki, Ellis, scho-| Zimą, gdy przyjdą deszcze i wiatry, 


drożej kosztować będzie niż bitwa. Je- | wał woreczek do kieszeni. 
Stał on oparłszy sig na oszczepie i| Zmykajcie do domów zarzuciwszy kapiszony 


żeliby z garścią żołnierzy wymknąć się 
nam potrafi, odwrócą się od niego wszy- 
scy jego przyjaciele najbliźsi, oblegnie- 
my wtedy starego lisa i zgładzimy na- 
reszcie. Dobrze to spasiony jeleń — bę- 
dsieroy mogli pożywić sig wszyscy. 

— Kl="mruknął Lauless —jadałem ja 
już takie obiady i wiem jak je trudno 


atrzył na otaczających. 
Wszyscy w najrozmaitszych pozach 


zajęci byli jedzeniem albo zapijaniem 
piwa. 


Gdy przyjdą, śniegi 1 mrozy, 


[na głowy 
I tam w cieple używajcie). 


Przez cały ten czas dwaj ludzie mło - 


Dsiś mieli dzień szczęśliwy; udało im | dzi siedzieli nieruchomo w swojemschro: 


gię, ale potrzeba pospieszać. 


nieniu; Ryszard naciągnął łuk i trzymał 


Oi co wcześniej przybyli, juź się na- | na pogotowiu cięciwę, za pomocą któ- 


przekład z angielskiego. f A i c i 
a er D jedli narerzcie, niektórzy drzemali po: | rej wypuszozał strzałą. 


wyciągani na murawie, niektórzy ro-|  Oała ta scena z życia leśnego rozgry- 
zmawiali lub broń opatrywali, inni we- | wała się po przed nimi zupełnie jak w 
selszego usposobienia pośpiewywali za. | teatrze, 


jest gotować, dobry panie Ellis. A tym- 
czasem cóż my robimy?... Majstrajemy 


= ĄE a NS ezarne strzały, układamy wiersze i zapi- 


MIodziency. 


(Ciąg dalszy.) 


„Lauless tymczasem napełnił sobie róg 
piwem po raz drugi. | 
Podniósł się on i jak gdyby zapra- 
gagi wnieść toast na cześć mówcy: 
_ ~ Mister Ellis — rzekł, chcesz pom: 
ity—bardzo dobrze -- życzę ci powodze- 
Dia, ale nasz brat, mieszkaniec lasów, 
«łowiek co nie posiadał ani gruntów, a- 
AI przyjaciół, dba raczej o wygodę swo- 
i Więcej go obehodzi jedną dobra 
Stklanką wina, niż wszystkie zemsty na 
Wiecie. 
— Laulessie— odpowiedział przy wód- 


jamy czystą wodę -—-nieszczególny tona. 
pitekl.... 

— Nie obiecujący 2 ciebie człowiek, 
'mój ty Willa Lanlessie. Brzuch znwsze 
'u ciebie na pierwszym planie. Zdobyli- 

śmy dwadzieścia funtów na Apieyar- 
dzie, nocy dzisiejszej zdobyliśmy siedm 
marek od gońca, a wczoraj pięćdziesiąt 
od kupca... 

— A dziś — dodał jeden z rozbójni- 

ków, zatrzymałem pewnego jegomościa 

i jadącego do Holiwad i oto jego sakwa. 
Ellis przeliczył pieniądze. ! 

— Sto szylingów! —mraknął. — Ośle 

jakiól.. miał on z pewnością więcej w 

sandałach, albo pod podszewką płasz- 


pijając piwo. 


Here is no law in goodgreen show, 
Here is no lack of meat; 


Okoliczność niespodziewana koniec 
jej położyła. 

Rura kominowa znajdowała się jak 
raz po nad miejscem w którem przesia- 


Tis merry and quiet, with deer for oar diet, | dywali bohaterowie nasi. 


In summer when all is sweet. 


Nagle w powietrzu rozległ się świst, 
potem dźwięk uderzenia i odłamki strza- 


Come winter again, with wind and rain — |ły spadły na głowy młodzieńców. 


Coma winter, with snow and sleet, 


Ktoś jakiś, znajdujący się w drugiej 


Get home to your places, with hoóds on | części lasu, moża ów wartownik, które- 
[your faces, ' go byli widzieli, ugodził w szczyt komi- 


And sit by the firo snd eat. 


NA... 
Matczam zaledwie zdołał powatrzy- 


(Nie ma praw żadnych — w cieniu lasu zie-| Mać okrzyk ździwienia, a Dik przestra- 


[lonego — | SZOny, wypuścił z rąk cięciwę. 


Głód mie dokuczy ta nikomu. 


%— żeby dostać się do Moothauzu, mu- i cza. Młokos z ciebie, mój ty Tomie Ku-| Latem, gdy wesystko pachnie doheła, 


41 sir Daniel przez ten las przechodzić. 


|kou, wypuściłeś z rąk grubą rybę. 


Żyje się tu dostatnio, swobednie i weseło. ` 


Dła leśnych mieszkańców atoli, wy- 
strzał ten był, jak się zdawało hasłem 
oczekiwanam oddawna. 


dyńcze osoby nakłada zyskane większe | 
znaczenie. 

„Dowodóm takim byłoby zmoiejsze 
nie przesadzonych aspiracyj, które rząd 
beleński zdaje się być skłonnym do 
przedstawienia mocarastwom w chwili 
najmniej właściwej. bez względu na 2y- 
©zenia gabinetów. Trikupis zyskał ałusz: 
nie imię zdrowo myślącego i przenikli- 
wego męża stanu; szkoda więc byłaby, 
gdyby imię tu naraził przez wygłasza - 

- mie retorycznych żalów, których uwzglę: ; 

dnienie jest niemożliwem. 
„Wprawdzie przyznać należy 

szy minister kraju, mającego 


„ż6 pierw- | 
konstyta ; 


cyę demokratyczną, uwaględniać musi, nia sympatyj angielskich, stało się to | bu 


zapatrywania swoich przeciwników, ale i 
maż stanu powinien uciszyć bezmyślne; 
krzyk, jeżeli jest przekonanym, że mo- | 


<arstwa niemi do niczego zmusić sig nie | 
adzą ” 
~% * Politiache Ocrespondenz" pisze: ; 
„Rzeczą jest obecnie jasno dowie: 
dzicną, że Gladstone, jak kiedyś, tak i; 
teraz znowu zamierza z polityki zagra- i 
nicznej, a zełnszoza z kwestyi wscho- i 
dniej, uczynić dźwignię do obalenia ga: | 
binetu zachowawczego. Przekonanie to | 
żywo zajmuje koła polityczne, lubo) 
członkowie rządu usiłują okazać apo:: 
kój. Wiedzą przynajmniej na jakiem | 
polu wypednie ira stoczyć walkę i mogą | 
się do obrony przygotować. Czeka ich 
nowa kampania okrucieństw nietylko w | 
kwestyi ormiańskiej, lecz również w, 
sprawie kreteńskiej. Z9 względu, że u- 
sposobienia wyborców angielskich obli- 
czyć niepodobna, i że zmienność jego 
nie jedną już spowodowała niespodziau- 
kę, uiepodobna przewidzieć, czy gebi- 
net lorda Salisburego wyjdzie zwycięz: | 
ko z przyszłej wielkiej bitwy wyborczej. | 
Opisy mniemanych okrucieństw, popei- 
nianych na chrześcianach na wschodzie, 
nie przestaną nigdy pa ludności angiel-| 
skiej silnego sprawiać wrażenia, zwłasz: 
cza, że Gladstone lepiej, niż ktokolwiek | 
inny umie prowadzić agitacyę politycz: | 
ną. Sfery rządowe nadto zańiepokojo: ; 
ne sa wpływem, jaki sgitacya wywrzeć | 
możs na stosunki zagraniczne Anglii, | 
zniechęcając jednych, a podniecając | 
drugich do działania. 

Obawiają się mianowicie, ażeby mowy 
Gladstona nie sprawiły złego wrażenia 
w Stambule. Jeżeli zaś już sama agita- 
cya Gladstone budzi obawy, można 80- 
bie wyobrazić, jak bardzo koła politycz: 
ne angielskie zaniepokojone są myślą 


Pozrywali się natychmiast na równe 
nogi, zaczęli podciągać pasy, próbować 
łuków i zbierali się do wyruszenie. 

Eilis wzniósł tękć w górę, ogorzała 
twarz jego przybrała wyraz dzikiej e: 
nergii, oczy połyskiwały gorączkowo. 

— No, dzieci=zawołał —znacio wa- 
sze stanowiska. Ani jedna żywa du- 
sza wymknąć się nam nie powinna. Å- 
pleyard to była zakąska tylko, teraz za- 
bierzemy się do prawdziwego obiadu... 
Mam trzech ludzi, których pomścić za- 
przysiągłem: Harri Szelton, Symeon Mal- 
mesteery i... tu uderzył sig kułakiem w 
swoją pierś Bzeroką i... Eilis Dekwort, 
"przysigęgem na moję duszę! 

Na polance ukazał sig człowiek zale- 
dwie dychający z powodu szybkiego 
bi 


ESTO nie sir Daniell.. powiedział. Jest 
ich siedmiu wszystkiego. Widzieliście 
moję strzałę?... gwe 

— Widzieliśmy, zaraz,— odpowiedział 
Ellie. n 

— Ahal—zauważył przybysz. Spisa- 
łem się doskonale i w nagrodę zmuszo- 
ny jestem wynosić się bez obiadu. 

W chwilę potem, towarzysze czarnej 
Btrzały rozeszli się, jedni biegnąc inni 
idąc wolno, w miarę tego gdzie który 
zająć miał stanowisko. Tylko kocioł po- 
zostawiony nad tlejącem jeszcze ogni- 


p A a EC) O OO w 


możliwego zwycięztwa gladstończyków 
w qrzyssłych ogólnych wyborach. W 
samej rzeczy, zwycięztwo Gladstona, 
ynieniłchy z grunta Bytuacyę Świata. 
ak mocno też o tem przekonani są w 
Anglii, iż słowa niemiecziej mowy tro: 
nowej, według której, pokój zabezpie- 
czony jest na rok, tiomaczą tak, iż w 
Berlinie sądzą módz poręczyć spokoj- 
ność świata tylko aż do chwili przysz- 
ych wyborów angielskich. Postawa 
Anglii wielką odgrywa rolę w berliń- 
szich kombinacyach pokojowych, a je: 
żeli ze strony niemieckiej w ostatnich 
czasach wiele uczyziono dis pozyska: 


ponie kąd dla poparcia stanowiska ga- 
binetu lorda Salisburego. Że reznltat 
przyszłych wyborów jest niepewnym, 
nie ulega wątpliwości, polityków nie- 
więckich przecież pocieszać może jesz- 
cze opierające Bię na doświadozeniu 


. | przekonanie, że Gladston stanąwszy u | tersburgu, rozpattywało Ba posiedzsniu 


steru rządu, zmodyfikujo zasady rozwi- 
jane podczas agitacyi*. 

„Serbia. - Przedstawiony skupozy- 
nie strbskiej przeliminarz budżetu, o- 
blicza dochody na 43 437,815 franków, 
rozchody na 47,437,915 franków, wy 
kazuje wig, jak już wiadomo, niedobór 
4,231,541 franków. Niedobór ma być 
pokryty przez podutek koasumcyjny, o 
którege nałożenia rząd myśli, oraz przez 
zaprowa dzenie oszczędności we wszyst- 
kich gałęziach administracyi. 

Pogłoski o przezileniu mioisteryalnem 
1 o blizkiem objęciu przez Pasicza teki 
ministerynm spraw wewnętranych, któ. 
rą piastuje obecnie Taaszanowicz, utrzy- 
mują się, aatomiast nie sprawdziła się 
wieść o zamiarze królowej Natalii o- 
puszczenia kraju na czas dłuższy, Kró- 
lowa przeciwnie oświadczyć miała, iż 
nie wydali się z Serbii, choóby na czas 
krótki tylko, 

Belgia. Konferencya dla zwal- 
czenia handla niewolnikami w Afryce 


odbędzie się w Brakseli d. 18 b. m. An- 


glia, Włochy i Niemcy mianują po dwóch 
delegatów, z których jednym będzie po- 
sel belgijski każdego z tyęh państw, 


drugim zaś specyaloy przedatawiciel. 
Iune państwa powierzają madaty stałym 


swoim w Brukselli przedstawicielom. 
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Kronika Petersburska, 
Zimą r. b. Petersburg spodziewa się | 


ma 
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skiem i resztki zabitej sarny, świadczyły 
o ich pobycie tutaj. 


V. 


Młodzi ludzie siedzieli spokojnie do- 
póki odgłos kroków nie umilkł zupeł- 
nie. Wtedy powstali, wyazli z ruin i u- 
dali się na polankę. Matozam podniósł 
oiąciwę i poszedź na czele. Dik postępo- 
wał za nim z samostrzałem w ręku. 

— Teraz, zawołał Matezam — do Ho- 
liwud potrzebe! 

— Do Holiwudl... odparł Dik, kiedy to- 
warzysze moi zagrożeni są napadem?... 
Nie nigdy... 

— Osyżbyście chcieli mnie opuścić?... 
zapytał Matczam. 

— Naturalnie|... odpowiedział Dik. 
Jeżeli nie zdążę ich uprzedzić, to przy- 
najmniej umrę razem s nimi. Czyżbyś 
wymagał odemnie, abym porzucił kole- 
gów?... Nigdy a nigdyl... 

Matczam był całkiem jnnego zdania. 

— Diku, — powiedział — przysiągłeś 
wszak, że dostawisz mnie do Holiwud. 
Czyżbyś był zdoloym naruszyć przysię- 
gę?.. Ozyż byś naprawdę potrafił mnie 
porzucić’... 

— Nie, nie chciałem złamać przysię- 
gi, zaprotestował Dik. ia 

Byłem ją zdecydowany Święcie wy- 
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, Się ze sobą lekarzy weterynaryi. 
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ujrzeć w swoich murach wiela gości 
zagranicznych, a wich liczbie księcia 
Napoleona, który wyraził życzenie watę- 
pienia jako oficer do jazdy ruskiej. 
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W ministerynm komunikacyi rozpatry= 
wanym będzie wkrótee projekt budowy 
drogi żelaznej z Kurska do Woroneża. 


Z powodu zaprowadzenia reformy 54- 

dowej w kraju nadbaltyckim z postęzo: 
waniem w języku ruskim, adwokaci tā- 
meoczni bardzo sig ubiegajs o pswmocni- 
ków adwokatów znająsych języki ruski 
jemieoki. 
Wielu takim pomocaikom w Peters- 
rga ofiarowano uposażazie od trzech 
do czterech tysięcy rubli rocznie, a wie: 
lu też adwokatów prywatnych przenosł 
się z Petersburga do kraju Nadbzlityc: 
kiego. Donosi o tem Swiet“. 

Towarzystwo lekaczy zwierząt w Pe- 
odbytem w tych dniach projczt nowej 
ustawy Towarzystwa, mającej za zada: 
nie: rozwój wiadomości weterynaryjnych 
teoretycznych i praktycznych, ulepsze* 


inio różnych gałęzi hodowli zwierząt i 


uorgenizowanie stałego porozumiewania 


W końcu listopada zjeżdża do Petera: 
burga na szereg występów sławna śpie: 
waczka koloraturowa panna Alma Fo- 
strem, szwedka, rodem 3 Finlandyi, któ- 
ra kształciła sig w śpiewie w Petersbur- 


| ga u zmarłej Nissen. 


Panna Fostrem zjedneia sobie wielką 
sławę w człym świecie artystycznym 
Kuropy i nazywaną jest powszechnie 
„880m1:.19m fińskim“. 


W eiągu lat piccia t. je od r. 1883 do 
włącznie 1887, wyszło w Rosyi w ogóle 
12,570 książek, czyli wychodziło rocznie 
w przecięciu po 2,514 książek. 

W tej liczbie było książek treści roli- 
gijnej 1,898, filozoficzuej 195, pedago 
gieznej 1,441, prawniczej 795, techno- 
logicznej 157, historycznej 770, geogra- 
ficznej 535, matematycznej 489, przy: 
rodniczej 464, medycznej 741, języko- 
znawozej 1,058, nadto książek dotyczą: 
oych literatury 2,716, gospodarstwa wiej- 
skiego 530, sztuki 391 i wreszcie spraw 
wojskowych 475 oraz t. ś, „„sprawocz- 
nych kniżek* 138. 


Wystawa pszczelarska w Petershur= 


fa 
czasie 15.-stodniowe go istnienia 
dziło ją w ogóle osób 6,500. 
Wystawców było z górą siedmdzię. 
sięciu, okszów z najrozmaitszych dzia. 
łów gospodaratwa pzzczelolszago orza. 
szło 400. 


W Petersbargu w dnia 4 b. m. odby: 
ło sią posiedzenia wierzycieli bankiera 
Singera, o którego bankruotwie dono. 
Biliśmy w swoim czasie. Singer, trudnił 
się prawie wyłącznie aprzadażą papie. 
rów procentowych na raty i naturajnie 
upadłością awoją preyprawił o ruinę 
setki jeżeli nie tysiące łatwowiernych. 
Na zebranie o jakiem mowa, przybyło, 
około 50:u osób. Przewodoicziycy, kura- 
tor przysięgły p. Konig, składał sprawo. 
zdanie o stanie operacyj Siagera w filii 
jego domn bankierekiego w Mostwie, 
Ciekawe to szczegóły. Przy rowizyi cto 
znal ziono w kasio 189 ca, w gotowiżnie, 
pólimporyałów, kuponów i nonet za. 
Braniczdych raza ua re 200. orex je. 
dnę pożyczaę premiowy pierw żej seryi, 
wartość Bprzątów i mobli. oteniono na 
rg. 1,000, 

Izformacye ściągnięte z zastwtncyj 
bankowych, pzekonały, że Singer sa- 
stawił, 

2,103 biletów pożyczki 
premiowej w banku peters. 
barskim « e e 4 . . 

2,822 biletów pożyczki 
premiowej obu 8eryj w ban: 
ku moskiewsko - rizań- 
skim za 4 sd Gyoi 

400 akoyj -Towarzy= 
stwa Żegiagi parowej na 
Dnieprze i 9 akeyj drogi, 
żelaznej griazi - Carycyń: 
skiej w prywatoym ban- 
ko handlowym za . . : 

15 biletów pożyczki 
premiowej wkantorze ban: 
kierskim Lampego za. . 3,225 


Wynosi to razem rs. 1, 95,449 
Latwo sobie wyobrazić ilu padło ofig- 
rą, a że papiery na raty kupują przede: 
wszystkiem, jeżeji nie wyłącznie ludzie 
nieżamożni, łatwo sobie poiożenie ich 
wystawić i... wyciągnąć odpowiednią 
ztąd dla siebie przestrogęl... 
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W dniu wczorajszym na posiedze: 
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488, 788 


678,429 


25,000 


gu zamkniętą została w d. 3 b. m. W tniu sekcyi przyrodniczej warszewakiego 
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pełnić, ale teraz... 


chodźmy razem. Ostrzegę tych ludzi, a rzecz dobrze wszystkim wiadoma. 
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Posłuchaj, Dżek, słyszał — odpowiedział Matczam.— To 


Sir 


jeżeli mi się uda wezmę z nimi udział w Daniel jest, mordercą twego cjoa, Za- 
walce; wtedy wyjaśni się wszystko i mordował go podstępnie, przelał krew 


odpre wadzę cię do Hcliwudu. 


| 
i 


niewinną we własnem miaszkaniu ofia- 


—-Zartujesz sobie czy col.. odrzekł ry — a pan =- syn zamordowanego — 


Matczam. Ci ludzie, którym 
chcecie, mnie właśnie ścigają. 
Dik zamyślił sią i spochmurniał. 
— Nie mogę ci dopomódz, Dżek, o- 


pomagać | Bpieszysz na pomoc i ratunek roxbójni- 


owi. 
— Dżekl...—krzyknął Ryszard — ja 
nie wiem o niczem. Być może, że tak by- 


świadczył. Nie mam żadnej na to rady.iło jak powiadasz, ule jak ja się mogę 
Czego. bo chcesz odemnie?... Nie grozi przekonać?... Słuchaj co ci powiem; ten 


ci już teraz żadne zgoła niebezpieczeń- 
stwo, a tamci wszyscy 63 na Śmieróska- 
zani. Zastanów się tylko nad tem! Nie- 


człowiek wypiastował mnie i wychował, 
z jego ludźmi bawiłem się i polowałem, 
gdybym porzucił ich w chwili niebez- 


ładnie to z twojej strony, abyś mnie za- j pieczeństwa, miałbym się za pohańbioe 


trzymywał. Swięty Jerzyl.. czyżbym 
miał ich puścić na rzeź okratną?,.. 
— Ryszardzie Szelton,— odezwał się 


rzyszowi — czyż zdolny jesteś trzymać! 
z sir Danielem za jedno?... Ozyżbyś nie ' rzekł Matozam, trochę wzburzony. — » 
miał uszów wcale?... Czyż nie słyszałeś pański ojciec?.. a przysięga którą mi 
oo mówił dopiero ów Ellis, czy też za złożyłeś”... Przyzywałeś wszak wBzy- 
nie nie masz krwi rodzonego ojca?... stkich świętych na świadków tej przy- 
„Harri Szelton” — rzekł, — a toć ten sięgi. 


sir Harri Szelton był przecie ojcem pań- 
skim. 


, 
. 


nel na całe życiel... Nie, nie powinie: 
Matczam, patrząc prosto w oczy towa- | ŚCI. 


neś wymagać tego odemnie, nie powi- 
nieneś żądać, abym się dopuścił podło” 


— Ale krew twego ojca, mój Diku?... 


— Mój ojciecl.. powtórzył Sselton. 


' Jeżeli zabił go sir Daniel — ta ręka za- 


— Czego pan chcesz odemnie?..—za- bije sir Daniela — ale ani jego samego, 


wołał Dik.— Chcesz abym uwierzył szło- 
dsiejom?... 


| ozeństwie. Co zaś do przysięgi mojej,.. 


ani jego ludzi nie opuszczę w niebezpie- 


— Nie, jam poprzednio już o tem dobry Dżeku, to powinieneś koniecznie 


Towarsystwa ogrodniczego, dr. J. Drze- 
wiecki miał rzecz o szczepieniu wście- 
klizny. 

Mówca zaznaczył na wsiępie, że 
cbeąc przyjąć metodg ochronną szcze: 
pienia za skuteczną, należy: stwierdzić 
przedewszystkiem, czy za pomocą tej 
metody można zapobiedz szerzeniu się 
wścieklizny u ludzi, Statystyki Pasteu 
ra, formowane corocznie i wykazujące 
stan zdrowia pokąsanych przez zwie- 
rzęta wściekłe, lub podejrzane o wście- 
kliznę, tylko w przeciągu roku jednego, 
dostatecznie sprawy tej nie rozjaśniają, 
gdyż sam Pasteur miewał wypadki, że 
jego pacyśnci po dwóch dopiero i wię 
cej latach umierali na tę chorobę. 

Wreszcie Pasteur sam zastrzega się, 
że leczy przypadki, gdzie rany nie są 
liczne, nie głębokie — a zwłaszcza, gdy 
pokąsanie nie miało miejsca na twarzy. 
Tenże uczony ujawniał dalej, że przez 
zaszczepienie działanie jadu słabnie— a 
jednak u paczentów jego każdorazowo 
prawie wodowstręt występował z całą 
siłą. 

Peter, profesor akademii paryskiej, 
wykazuje cztery przypadki, gdzie cho- 
rzy umarli właśnie przez zaszczepieBia 
jm jadu wścieklizny. Dr. Frith stwier- 
dza te same wypadki na wielokrotnych 
szczepieniach jadu pzom. Temu jedcaXx 
odpowiada Pasteur, że nie będzie miał 
śmiertelności, w razie sastosowania 
szczepienia do królików, jak to sam 
czyni. 

Wobec tego, mówi dr. Drzewiecki, 
jakaż jest gwarancya aby metoda szcze- 
pienia na ludziach wydała pożądace c- 
wocep... 

Louseau w .,Jourral de Medecins‘, 
zdając sprawę z oczynnpości „komisyi 
angielskiej”, wyznaczonej do stwier- 


uczestniey zjazdu homeopatów w Pary-;nym w guberniach Królestwa Polskie- 
ža, i jako taką, leczyć mają przewaśnie | go 3,500 rs. 


atropiną. 

Streściliśmy odczyt dr. D. w takiej 
formie, jak go sam wygłosił, zastrzega” 
jąc się od wszelkich z naszej strony ko- 
mentarzy. 
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„Nowoje Wremia' pisze: Dyrektor 
warszawskiego oddsiału banku pań: 
stwa, baron Driesen, wniósł na roz: 
patrzenie pana ministra spraw we- 
wnętrznych, projekt reorganizacyj istnie- 
jącej w Warszawie t. zw. loteryi Kró 
pie Polskiego, na pięć klas podzie- 
onej. 


* Wycięce drzew. Z powodu wy- 
padku, jaki wydarzył sią W z. m. na 
szoBie wolskiej w posesyi nr. 303B, z 
polesenia władzy, wszystkie drzewa sta- 
re na przestrzeni od ul. Wolskiej do 
plantu kolei obwodowej zostały csunią- 
te z korzeniami, w liczbie 80-tu sztuk. 
Z wiosną r. p. mają być zasadzone 
młode lipy i topole. 


— mA — 


* Komisarze cyrkułowi otrzymali po- 
lecenia dopiinowania, aby ulice, na któ- 
rych roboty kanalizacyjre i wodociągo- 
wa zostsły ukończone, były natych: 
miast oczyszczane, znajdujące się zaś 
na nich błoto i gling mają wywieżó wozy 
przedsiębicrey Fronta, lub platformy 
kolei kente). Nadto, zanieczyszcscne 
dolne części ścian frontowych, przy Btó- 
rych skłzdano wykopaną ziewię i mate- 
ryały budowiane, naleśy przyprowadzić 
do należ; tago porządku. 


*  Ministeryum spraw wewnętrznych, 


dzenia rezultatów leczenia ochronną me- | jak donosi ,, Warsz. Dniewnik* asygauje 


todą szczepienia wścieklizny, wykazuje, 
że statystyki Pasteura pod tym wzglę- 
dem wiele pozostawiają do życzenia. 

Przechodząc do określenia istoty chc- 
roby wodowstętu, dr. D. staje po stro 
pie uczonych angielskich i „„Rawiew of 
Therapeutics“, oświadczając, 20 mikro- 
ba wścieklizny, jakkolwiek dużo o niem 
rozpowiadano, nikt jeszcze nie widział, 
a na chorobę zapadało wielu (przykła- 
dy przytoczone są we wspcmnianem 
„przez nas piśmie angielskiem) skutkiem 
nerwowcźci, strachu itp. 

Do kategeryi chorób nerwowych zali- 
* zoją wodowstręt: Sombraw, Roth i inni 
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zwolpić mnie od takowej. Dia ocalenia 
tylu ludzi, dla konoru mojego, powinie- 
neś mnie zwolnić. 

— Jal Diko?... Nigdy anigdyl...—0d- 
parl Matczam. Jeżeli mnie opnścisz— 
staniesz się krzywoprzysiężcą; powiem 
to zawsze I wszędzie, 

— Doprowadzasz mnie do wściekłe- 
ści—burknął Dik.—Oddaj mi moję cię- 

- Giwęl... 

— Nie oddam — oświadczył Matczam. 
Obcą się ocalić, chcę cię zbawić, choćby 
wbrew twojej woli. 

— Nie?..= wrzasnął Dik.— No to ja 
cię zmuBić potra figl... 

= Sprobuj l...— zawołał Matczam. 

Stali, patrząc sobie prosto w oczy, 
każdy w pogotowie zupełnem. 

Dik zrobił rach — Matezam odwrócił 
się i zaczął uciekać, ale został natych. 
miast dopędzony i porzucony na ziemię. 

Cięciwa została mu odebraną, a Dik 

„stał nad nim z zaciśniętemi pięściami, 
wyklinając i grożąc. 

Matczam leżał utknąwszy twarsą w 
‘trawę i nie myśląc o stawianiu oporu. 

Dik opościł pięście. 

, — Nie chcę znać pana wcale—powie- 
dział — Czym przysięgał czy nie prsy- 
sięgał, odczep się pan odemnie... 

Odwrócił się i poleciał. 


w coku przyszłym około 32,000 rubli 
na różne cele dobroczynne w Królect- 
wie Polskiem, a mianowicie: a) na bu- 
dowle i inue potrzeby szpitalów 10,230 
ra; b) na utrzymanie ochron dziecin- 
nych 5,000 rs; c) na utrzymanie do- 
mów przytułku 5,000 rs.; d) na utrzy- 
manie Istytuta położniczego przy Bzpi- 
tala Dzieciątka Jezus w Warszawie 
5.397 rs; e) na utrzymanie Instytutu 
szczepienia ospy ochronnej przy tymże 
szpitalu w Warszawie 1,564 rs.; f) na 
utrzymanie Iostytutu św. lieooarda w 
Łowiczu 1,051 ra; i wceszcie g) na o- 
gółne potrzeby w zakresie dobroczyn: 


„Matczam zerwał cię i puścił się za 
nim. 

— (szego oi potrzeba?... — krzyknął 
Dik, przystając. — Dla czego mnie go- 
niszł...  Wynoś siol... 
la czego nie mam iść za tobą, je: 
żeli tak mi się podoba?...—odpowiedzisł 
Matczam.— Każdemu wolno chodzić po 
tym lesie... 

— Odczep sią odemnie do dyabła!l— 
hukaął Dik, naciągając tuk. 

— O! jakiś psn mężny!...=odpowie- 
dzisł Matczam.— No, strzelaj... 

Dik zasępił się i broń opuścił, 

— Słuchaj pan—rzekł.—Dokuczyłeń 
mi porządnie. Idź gdzie cię oczy po- 
niosą, albo zmuszę cię, abyś mnie pozo- 
stawił w spokoju. 

— I owszem — oświadczył Matozam 
uparcie — jesteś pan silniejszym ode 
mnie. b ze mną co ei się podoba. 
Będę szedł trop w trop za tobą, aż do- 
tąd dopóki mnie nie zabijesz. 

Dik tracił cierpliwość. 

Znęcać się nad taką istotą słabą by: 
łoby niegodziwością, a tymozasem nie 
było poprostu żadnego innego sposobu 
uwolnienia się cd natrętnego, a Bóg wie 
60 za iakiego towarzysza. 

— Doprawdy, że chybać pan rozum 
stracił — krzyknął. — Głupcze jakiś... toć 
ja ku wrogom twoim podążam... 


Większą część powyżej wymienio- 
nych sum ministerynm spraw wewnę- 
tranych wysyła do rozporzedzenia War- 
szawskiej Rady miejskiej dobroczynno: 
ści publicznej. 


„Nowosti'* dowiadują się, iż mini- 
steryam spraw wewnętrznych, po poro- 
zumieniu się s ministeryawi finansów i 
dóbr państwa, postanowiło zająć się e- 
nergioznie sprawą otwarcia granicy dla 
eksportn bydła raskiego na rynki za- 
graniczne. Jak wiadomo, jedną z naj. 
ważniejszych przyczyn była obawa prze» 
niesienia zarazy, która w ostatnich eza- 
sach srożyła sią w Rosyi. Aby usunąć 
tę obawę, ministerynm spraw wewuę- 
trznych wydało przepisy, tyczące się roz. 
ciągnięcia ścisłej kontroli weterynaryj- 
nej nad bydłem, przeznaczonem na wy- 
wóz za granicę. Według wzmiankowa- 
nych przepisów, ksźde zrewidowane 
przez weterynarza bydlę winno mieć na 
uchu lub na rogu stempel 3. Ponieważ 
zastosowanie nowych przepisów napot- 
kało w praktyce na pewne trudności, 
przeto misisterynm wysłało pomocnika 
zarządzającego wydziałem weteryna 
ryjnym, N. P, Peszticza, do waźniej: 
szych punktów eksportu bydła, w celu 
AUE wynikających nmieporozu- 
mień. 


* Władza szkolna rozesłała do dyre: 
ktorów gi unazyów, szkół realnych i do 
inspektorów progimaazyów okólnik mi- 
nisteryów oświaty, w którym wyjaśnio- 
no, iå chociaż egzamina kandydatów, 
nowowstępujących do klasy I-ej, odby- 
wać się mają w maju, jednak w razie 
wakanzów, przyjęcie świeżych Kkandy- 
datów może się uskuteczniać w ciągu 
całego roku szkolnego. 

* Oscbiste. Naczelnik okręgu poczto- 
wo-telegraficznego w Warszawie, rze- 
czywisty radca stanu Szegryński, wyja- 
chał wczoraj w objazd. 


* Otwarcie kancelaryi. P. Aleksander 
Sokołowski, młedy, zdolny prawnik, 
kandydat praw uniwersytetu warszaw= 
skiego, w ciągu lat kilku sekretarz IV 
wydziału cywilnego tutejszego sąda o: 
kręgowego, mianowany przed paru ty- 
godpiami adwokatem przysięgłym, c- 
tworzył kancelaryę przy ulicy Brackiej 
pod Nr. 22. 


* Z rozporządzenia starszego prezesa 


— Wszystko mi jedno mój Diku—od- 
powiedział chłopiec.— Jeżeli zostaniesz 
zabitym, to niech i ja nwrę także. Wo- 
lę razem z tobą dostać sią do niewoli, 
niż sam pozostać na wolności. 

— No, dobrze-- oświadczył Dik—nie 
mam ©zasu rozprawiać z tobą. Chodź 
za mną, skoro taka wola twoja, ale nie 
myśl mnie zdradzić przypadkiem, bo 
bym się rozprawił z tobą. Pamiętajl... 

Powiedziawszy to, szedł dalej, cro- 
wająe się po za krzaki, otaczające wy- 
brzeża drogi. 

Niebawem wydostał sią z doliny i za- 
uważył w poblitu niewielkie wzgórze, 
porosłe złocistym janowcem i uwieńczo- 
ne ciemną grapą jodeł. 

— Zobaczę stąd — pomyślał gobie i 
pobiegł ku górce po przez zarośla jałow- 


cowe. 
Nie zdążył dojść gdzie zamierzał, gdy 
Matozam tracił go z lekka w ramig i 
milczące wskazał ręką. 
Na wschód od pagórka, ciągnęła się 


Izby sądowej p. Wacław Łukomski, re- 
jent przy kancelaryach hipotecznych 
sądów pokoju m. Warszawy, uwolnio- 
ny został od tych obowiązków z powo- 
du mianowania go sekretarzem przy 
kancelaryi kipotecznej sędziów pokoju 
w Łodzi. 


* (fara. P. Paweł Szymanowski 
wydawca kalendarza t. z. bankowego, 
ofiarował jak rok rocznie odpowiednią 
liczbę egzemplarzy tegoż kalendarza na 
rok przyszły, dla wszystkichjochron tu: 
tejszych. Ofiara złożoną została na ręce 
p. Gautier, członka Towarzystwa dobro- 
czynności i jedneg oz opiekunów ochron. 


* W oknach księgarń i sklepów ga- 
lanteryjnych, — wystawiono fotografie 
zmarłego dra Tytusa Chałabińskiego w 
formacie gabinetowym. 


* Wspomnienie. Zmarły w tych dniach 
w Lublinie 6. p. Antoni Ziemięcki, are 
tysta-malarz, znanym był dobrze w da» 
wniejszych latach w sztuce krajowej, co 
nie może być dziwnem gdy zważymy, 
że Á. p. Antoai późnego, bo 83 Jat, do- 
czekał się wieku. JJ 

Uszeń profesora nalarstwa w b. uni. 
wersytecie Aleksandrowskim Kokalara, 
prace swe pomieszczał na wystawach 
krajowych, powszechnie celował w por- 
tretach. 

Kiedy w Warszawie założone zostą» 
ło Towarzystwo zachęty sztuk piękaych, 
Ziemiącki na ekspozycyi tegoż Towa- 
rzystwa (w r. 1862), pomieścił dwa por- 
trety swego pędzla, obraz olejny „Po- 
wrót z polowania z sokołem' i dragi 
przedstawiający „Bitwę pod Kirchol- 
mem“, w katalogu wystawy na rs. 200 
oceniony. 

Przypominał się i później starzec pa- 
mięci ogółu, od czasu do czasu nadsy- 
łając swoje twory. 

Po stracie żony, znanej w literaturze 
ze studyów filozoficznych, Kleonorze z 
Gagatkiewiczów, przeniósł się na wieś 
do domu swej córki i zięcia Tatarowi- 
cza — a następnie do Lublina. 

Przed kilku laty goszcząc w rodzin- 
nem swem mieście Warszawie, witany 
był serdecznie przez grono młodszych 
kolegów w sztuce. 


* Na św. Cecyligi... czyli na 22 b. m. 
czynią się przygotowania odpowiednie. 


, Uroczystość obchodzoną będzie w trzech 
i świątyniach warszawskich, mianowicie: 
'u św. Jana, w kościele á. Anny (Pober- 
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— Więc wy-Dłeku zdradzić mnie 
nie zamyślacie?... — rzekł. — Sądziłem 
żeśnie stronnikiam tamtych... 

Matczam rozpłakał się rzewnie. 

— Masz-że tobiel...—mruknął Dik.— 
Tego jeszcze tylko brakowałol... Cze- 
goż tu beczeć znowuż... 

— Pan mnie snieważyłeś — ciągnął 
azlochając Matczam. — Pan mnie znie- 
ważyłeś gdyś mnie obalił na ziemię. 
Nadużycie siły, to podłość... 

— (óż za głapstwol...— odparł złośli- 
wie Dik. — Nie miałeś prawa mister 
Dżeku, zabierać mi mojej cięciwy. Mià- 
łam prawo cię poturbować. Jeżeli 
idziesz z6 mną, to musisz mi być po- 
słusznym, tylko eig w takim razie za- 
bieram. | 

Matczam miał chęć pozostania, ale 
zobaczywszy, że Dik pnie się w dalszym 
ciągu na, wierzchołek góry i wcale si 
nawet nie ogląda, uznał za lepsze pójść 
za jego przykładem. 

Droga była ciężka. 


głąboka rozpadlina i tam Dik dostrzegł] Dik znacznie go już wyprzedził, a że 
dziesięciu ludzi w zielonych kamize-|silniejszym też był w nogach, dostał się 
lach, a na ich czele samego Ellisa Dek- | jażna górę, przedarł pośród jodełi skrył 


worta, którego poznał po OSzczepie. 


w zaroślach janowcowych, gdy naresz- 


Jeden za drugim wydostawali się z|cie Matczam, zaledwie oddyehając ze 


kotliny i nikngli w gąszczu. 
trochę. 


zmęczenia, dopgdził goi w milczeniu 


Dik spojrzał na Matczama przyjaśniej KE razem z nim w dolinę. 


dole, w pośród rozległej kotliny, 


4 


Powiadacie, że jest pusta, 
jej myśl w wiecznej rozterce; 

Że, gdy miłość szepczą usta, ` 

Co innego mówi s:rce? 
Że jest słabej nazbyt onoty, 

Że w postępkach nieostrożna, 
Że za złoto i klejnoty 

Od niej miłość kupić można? 
Że wciąż nęcą ją błyskotki, 

Szam pańskiego wina pianka? 
Ależ to wierntne plotki! .. 

O niel... to nie... Warszawianka),,, 


w sali Towarzystwa wioślarskiego przy i 
ul. Królewskiej, odbędzie się w niedzie- 
lę 24 b. m. o 8 ej wieczorem. * Grać bę- 


skiej.. W katedrze śpiewać będą chóry ; koje Oesarzewicza) — piękną komodę z | 
| rzystwa. 


Pofranciszkańskim konserwatoryum mu: | owalne z bronzami, wazon marmarowy, | bawą objął gospodarz iokalu p. Maig 


* Pierwsza sesya komitetu wystawy | 
ogrodniczej, odbędzie się dziś o 8-ej wie: 
czorem w lokalu Towarzystwa na uli- 
cy Chmielnej. 

* Sprostowanie. We wczorajszym 
przeglądzie teatralnym na stronie 2 w 
szpalcie trzeciej , wydrukowano przez 0-| 


| jasad a 
Powiadacie: jest kokietką! 

Wasak to plotki, o mój Bożet 
A nareszcie czyli przeto 


azmÓBC Ej WE ZW, ak (LIE Aa A | | 


* Program koncertu studenckiego w 
dniu 17 b. m. w salach redutowych za- 
powiada się świetnie, przy współudzia: | 
le wybitnych sił artystycznych, jako to: | 
pp. Czaki, Noiret i Pinkiert, oraz pp. 
Alojz, Koterbińskiego, Michałowskiego, 
Myszugi i Szymanowskiego. i 

Komitet koncertowy starając się też 
zainteresować publiczność nowością, u- 
dał się z prośbą do dyrektora „Lutni” 
lwowskiej o łaskawy współudział w 
koncercie. Spodziewać się. można, Że 
Lutnia uczestnictwa swego nie odmówi, 
tembardziej, że przyjazd jej do War- 
szawy w tem miesiącu jest już zapew- 
niony 

Bilety na koncert nabywać można 
codziennie w cukierni W. Toura od g. 
11 sj do 3-ej. 


* Na wystawę słarożytności pałace 
Cesarsko Królewskie w Warszawie do- 
stawiły: 

Pałac w Łazienkach: z sali Salemo- 
na — 2 kandelabry ścienne bronzowe, 
złocone i 2 fortele rzeżbiona, złocone, 
w stylu Ludwika XIV=-go; z sali balowej 
podobne dwa kandelabry; z galeryi o: 
drazów—stół, udekorowany piękną mo- 
zaiką włoską; z sali stołowej — biust 
Stanisława Augusta, wykuty z marmu- 
ru kararyjskiego i 2 wazony z fajansu 
polskiego (Belweder); z Bali chińskiej — 


ciągnęła się wążykowato droga wiodą.. 


ca z Teustoll do przewozu. 


li, widać ją było dokładnie. 


Głdzie niegdzie przechodziła przez wą. 
wóz szeroki, gdzie niegdzie las się w nią 
wrzynał, 

Znacznie dalej, w kierunku przewo- 
zu, połyskiwało siedm hełmów stalowych 
i od czasu do czasu, tam gdzie drzewa 
były rzadsze, ukazywali sig patrzącym 
_ Sselden i jego towarzysze, wciąż jesz- 

cze podążający spełnić poruczenie sir 
Daniela. 

Wiatr ucichł trochę, ale poruszał jesz- 
cze wierzchołkami drzew i gdyby Aple- 
yard znajdował się tutaj, toby zauwa- 
żył był może 605 podejrzanego w zacho- 
waniu się ptaków, krążących po nad la- 
sem. 

— Patrzcie no — szepnął Dik — oni 
tak jaż daleko w las sig zapędzili, że 
muszą podążać naprzód dla własnego 
awego bezpieczeństwa. zy widzisz tę 
kępę drzew, na szerokiej polance, przed 
nami? Tam ich zbawienie. Jeżeli zdo- 
łają dostać się tam cało, potrafiłbym ich 
strzedz. Ale serce bije mi w: piersi 
gwałtownie; ich siedmiu wszystkiego, a 
wrogów tak -wielu i w dodatku: zbroj- 
nych w samostrzały. Długi łuk, mój 


oraz podobny wazon z bronzową orna- 


| mentaeyą. 


Zamek królewski: z sali kolumnowej 


|wspaniałe dwa kandelabry na słupach 


marmurowych, bogato czdobione bron- 


zwykle pięknym pomysłem i wykończe: | 


myłkę „za komedyę lichą” zamiast „za 
komedyę taką”, kilka zaś wierszy poni- 
żej zdanie „w grze artystów teatru Roz: 
maitości lekkości tej wcale nie brakło”, 


wydrukowane być winno „lekkości tej 


właśnie brakło". 
sp 


„Warszawianka” Wspomnieliśmy | 
że ofiarowano | 
í 


To fakt. | 
Ofiarował ją nam p. Aleksander Pa. . 


niem rzeźbionej ornamentacyj; z BAli| jęwski, wydawca „Kolców” no i jedno- } 
greckiej — dwa bronzowe kandelabry | oześnie szezęśliwy nakładca tej wła. ! 
| 


stołowe na okrągłych podstawach z 3-ma , 
figurami, nad Etóremi unosi się Kosz 
bronzowy, zapełniony gałążkami i wi | 
nogronem nadto dwa stołowe kandela- | 
bry 3 czarnemi skrzydiatemi figurami i 
bronzowemi świecznikami, wreszcie z 
sali tronowej==dwa mahoniowe fotele, 
obite bogatą materyą i bronzowemi o- 
zdobami, 

* Zaproszenia na otwarcie wystawy 
starożytności rozesłał dziś komitet, w: 
liczbie 600 sztuk. Otwarcie urzędowe 
nastąpi jutro, o 7-maj wieczorem, dla 
publiczności nazajutrz, w niedzielę od; 
10:tej z rasa do 3-ej popoładniu i od 
6 ej do 9:ej wieczorem. Bilety wejścia 


kosztować będą po 30 kop., we czwarte! 


ki zaś po kop. 50. 


* Sprawy rzemieślnicze. Jato © 5 po 
południu w mieszkaniu podstarszego 
przy ul. Wolskiej pod nr. 49 u p. Boye, 
odbędzie się półroczna sesya Zgromą- 
dzenia młynarzy. i 


| 
W nadchodzący poniedziałek w skie 


szkaniu p. Sciągosza, przy ul. Niskiej 
pod nr. 59 odbędzie się kwartalna se- 
sya zgromadzeni: zdunów. 


* Pierwsze przedstawienie amatorskie ` 
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Dżeku, zawsze będzie miał nad samo- 


| pałem przewagę. 
Z miejsca, w którem się byli schowa- | b 


Selden i jego towarzysze jechali so- 
ie tymczasem spokojnie drogą, ani żar- 
tem nawet nie podejrzewając jakiego. 
kolwiek niebezpieczeństwa. 

Raz co prawda, zatrzymali się byli i 
jakby się przysłuchiwali czemuś. 

Uwsgęg ich jednakże zwróciła okolicz: 
ność całkiem inna—mianowłcie oddalo- 
ne echo wysłańców pędzone wiatrem. 

Nad tem należało się zastanowić, je- 
żeliby bowiem strzały rozlegały się w 
lesie teustolskim, znaezyłoby to, że bi- 
twa przeniosła się ka wschodowi, a więc, 
że dzień zaczął się niekorzystnie dla sir 
Daniela i stronników róży czerwonej. 

Po króciuteńkiem wytchnięciu oddział 
pociągnął dalej i wyjechał na drogę o- 
twartą, gdzie las przytykał do niej w 
jednem tylko miejscu, w rodzaju przy- 
lądka. 

Zaledwie dotarł tutaj, gdy ż krzaków 
świsnęła strzała, 

Jeden z jeźdzeów zamachał rękami, 
koń pod nim wspiął się dęba i obaj zwa- 
lili się na ziemię. 

Nawet do miejsca, w którem znajdo.- 
wali się dwaj młodzieńcy nasi, dobiegł 
gwałtowny okrzyk ludzi, pawet tutaj 
widać było, jak spłoszone konie zaczę- 


i krócenia im mąk konania’: 


śnie... Warszawianki. | 
Mowa towiem o kalendarzu bumo- 
rystycznym, noszącym tę uazwę uro»: 
czą, | 
Warszawianka bumorystyczna, liczy 
dziewiąty rok istnienia. | 
Zaraz od pojawienia się na świat, zdo» | 
była sobie tłumy wielbicieli i ma ciągłe 
powodzenie Nic dziwnego. 
Powierzchowność ma bardzo ponętną. i 
Zawiera pełno udatnych rysunków | 
kolorowanych, pełno uciesznych wierszy i 
wierszyków, i wiele różności innych. 
Ma n. p. i taki wiersz zatytułowany: 


O nie! to nie... Warszawianka! 

Powiadacie, że jest płocha? 

Robić plotki czy się godai? 
Że przez chwilę tylko kocha, 

A przez życie całe zwodzi? 
Lub, gdy wyda się za męża, 

To nazajutrz po weselu 
Płochy instynkt w niej zwycięża i 

I zaczyna kochać,.. wielu? | 
Że jej uśmiech wiecznie słodki 

Jest uśmiechem dla kochanka? 
Ależ to wierutne plotki]... 

O niel... to nie.. Warszawianka! - 


x 
* * 


ły się ciskać gwałtownie i jak jeden z 
jeźdzców zaerął zsiadać z siodła. 

Niebawem wypadła druga strzała i 
drugiego jeźśdzca położyła. 
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Dobrą żoną być nie może? 
Powiadacie, że niesgodę 
W domu męża ciągle nieci, 
Pokolenie psuje młode, 
Zaniedbuje własne dzieci? 
Że mężowskie traci środki 
Owa barwna malowanka? 
Ależ to wierutne plotkil... 
O niel... to nie.. Warszawianka) 
* 2 | 
Powiadacie, że złośnica 
I że lubi bardzo stroje; 
Że różuje sobie lica 
I wypycha kształty awoje? 
Że usterki brzydkie chowa, 
Że, cudackie strojąc miny, 
Stać przed lustrem jest gotowa, 
Patrząc w siebie przez godziny? 
Lub, wpadając w ton dewotki, 
Modlić umie się od ranka? 
Ależ to wierutne plotki!,,, 
O nie! .. to nie... Warsuawiankał 


kE a 
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Powiadacie, że w ich tłumie 

Tylko próżność głowy zdobi; 
Że z nich żadna nio nie umie, 
_ Nie wie, jak się... rosół robi? 
Że wie, 60 to gorset, bawet, 

Leez sig temu dsiwić można 
Jeśli nie wie tego nawet: 

Jak się robi pieczeń z rożna? 
Że, jak towar arcyałodki, 

Dobrą tylko jest dla panka? 
Ależ to wierutne plotkil,,. 

O niel... to nie... Wzrszawiankał,... 


6 
O mążczyznol... świata króla! 
Widzę, mylisz się, niestety! 
Może gdzieś tam, w Honolala 
Tych wad pełae są kobietyl.,. 
Warszawianki... to snioły! 
Więc je chwytaj, młoda brasi, 


Pozostały przy życiu stał jakby ska- 
mieniały obok zabitego konia. 

Znajdował się jaź na polaace poro= 
słej kępą drzew, którą wskazywał był 


Ów, który zsiądał, wypuścił cugle z | Dik, w odległości około 500 jardów od 


ręki, koń szarpnął się, przewrócił go i 
popędził ciągnąe za sobą, bo jedna no: 
ga pozostała jeszcze w strzemieniu; wi- 
dać było jak głowa nieszczęśliwego ska- 
kała po kamieniach, jak koń usiłując 
pozbyć się ciężaru, bił go kopytami. 
Czterech pozostałych w siodłach, rzu:. 
ciło się do ucieczki, jeden zawrócił i 


l 


tego punktu gdzie się znajdowali mło- 
dzieńcy. 

Stał i rozglądał się dokoła, nie wie- 
dząc co z sobą począć. 

Ponieważ ucichło wszystko—wojak e- 
pamiętał się widocznie, podniósł i nacią- 
gnął samopał. 

Jednocześnie Dik rozpoznał w nim 


gnał ku przewozowi, pozostali pędzili ; Seldena. 


ku Teustoll. 
Z każdej kępy drzew, ścigały ich za- 
wzięcie strzały. 


W lesie rozległ się śmiech w tej chwili. 
Zdawało się, że co najmniej dwudzie- 
atu ludzi siedziało w zasadzce i urągało 


W krótce padł koń jeszeze jeden, ale | nieszcżęśliwemu. 


jeździec zdążył zerwać Bię z ziemi i za: 
czął uciekać. 
Inna strzała dosięgła go i powaliła. 
Potem padł jeszcze człowiek, potem 
koń jeszcze i z całego oddziału pozostał 
jeden tylko i to pieszy także, a x% róż- 


Potem zaraz strzała ugodziła w ra: 
mię Seldena. 

Osfnął sią w tył gwałtownie. 

Nowa strzała trafiła go w nogę. 

Rancił się w las. 

Poczęstowano go trzecią strzałą ! a- 


nych stron rozlegał się tentent ucieka- | derzono w zbroją. 


jących koni. 


I'znów rozległ się śmiech i odbijał się 


Dotąd nikt z napastujących z lasu się | przeciągłem echem w gęstwinie. 


nie pokazał. b 


Widooznie napastnicy draźnili tylko 


Na drodze, w różnych miejscach, le- | ofiarę, jak w owych czasach draźniono 
żeli ranni wojacy i okaleczałe konie, alei byków, albo bawili się z samotnikiem, 


żaden z wrogów nie zdradzał chęci u- 


| jak Kot zabawia się z myszą. 


(Ciąg dalszy nastąpi). - 


Jeśli nawet jesteś goły, 
Ona pewno *' cię wubogaci!... 
Bierz co prędzej towar słodki * 
Z uroczego róż tych wianka, 
Bo złych niema! Wszystko plotki! 
Bóztwem każda Warszawianka! 
Saltomortale. 


Gdybym chciał zrobić grubą reklamę 


wydawcy panu Aleksandrowi, to bym 
się zrezykoweł na otwartość i powie- 
dział, że... nie trzeba mieć 25 kopiejek 


w kieszeni, aby nie kupić tej... War- 


szawianki. Po co jednak reklama dla 
młodej i pięknej? 

Giepła dziś rano o 7-ej stopni 4; wozo- 
raj w południe ciepła stopni 8. 

Rabunek. Wczoraj wieezorem do mie- 
szkania lcka Zygelmana, .przy ulicy Bru- 
kowej nr. 19. dostali się złodzieje, z za- 
brawszy różne przedmioty na sumę 400 ra., 
zabierali się do wyjścia, W tej chwili wła- 
śnie nadsasdł Zygelman i usiłował przy- 
trzymać rabusiów, 

Jeden z nich ngodziwszy Z. w piersi, 
zbiegł zaraz z łupem, dwaj inni wysko- 
czyli oknem na ulicę, ostatni zaś ścigany 
noiekł nad Wisłę do łachy i tu skoczył do 
wody, a umiejąc pływać, przedostał się na 
drugą stronę i zaikł w zaroślach. 

Rabusie, jak się następnie okazało, przy- 
jechali na Pragę czółaem z przeciwległe- 
go brzegu Wisły z Rybaków, Policya gor- 
liwie ich poszukuje. 
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Wybuch gazu. W miejscu ustępowem, 
domu nr. 20 przy ulicy Nowogrodzkiej, 
odkręcił ktoś kran gazowy. Stróż, Andrzej 
Karczmarczyk, choąc wieczorem oświe- 
tlić ustęp, przyłożył zapałkę. lecz w tej 
chwili nastąpił wybuch i K. raucony został 
na podłogę, tcacąc przytomność, 

Huk zsalarmował mieszkańców domn, 
którzy przybywszy na miejsce, znaleźli K, 
ciężko poparzonego i udzielili pierwszej 
pomocy, 

Nagłe śmierci. Wozoraj z rana w przed: 
sionku szpitala áw. Ducha, zmarła nagle 
jakaś przybyła po pcradę lekarską kobieta 
młoda około 80 lat, zwłoki umieszczono w 
grabarni szpitalnej, 

W kilka godzin później do tegoż szpitA - 
la przysłano na koracyę nadzorcę aresztn 
policyjnego p. Pawła Wnorowskiego, z o- 
znakami nagłej i niebezpiecznej choroby. 
W. po umieszczeniu go na sali zmarł, 


Kradzieże. Z mieszkania Wacława Csa- 
plińskiego przy ulicy Leszno pod nr. 55, 
skradziono różną garderobę , wartości 
100 rs. 

— Że stajni Mordki Noira przy ulicy 
Gęsiej pod nr. 35, skradziono konia x u- 
przężą, wartości razem 100 rs, 

— MaryaBnie Hybnerowej, z mieszka- 
nia przy ulicy Piekarskioj pod nr 4, skra- 
dziono garderobę, bieliznę, biżuteryę, ze- 
garek złoty i zegarek srebrny, wartości 
113 TB, 

— Z mieszkania Ioka Rechtszafera, przy 
ulicy Widok nr, 1, skradziono garderobę, 
zegarek złoty, dewizkę złotą, pierścionek z 
brylantem i t. p., wartości 140 ra. 


Samobójstwo. Wozoraj. wieczorem ja- 
kaś kobieta, lat około 65 licząca, niewia- 
doma z nazwiska, przechodząc przez plao 
Grzybowski, oparła się naprzeciw domu nr. 
8, o latarnię gazowę, wypiła z flaszeczki 
jakiś płyn, i w tej chwili padła na chodnik. 

Przeniesiona została bezwłocznie do kan- 
celaryi eyrkału Jerozolimskiego. 

* Ze statystyki Z „Kaliszanina” 
dowiadujemy się. =że w gub. Kaliskiej 
było w rokn zeszłym 436 piekarzy, 319 
rześników, 1414 szewców, 722 krawców, 
80 cieśli, 120 murarzy, 461 stolarzy, 147 
garbarzy,.103 mosiężników, 143 ślusa- 
Izy, 295 kowali, 38,915 tkaczy i 46 far- 
biarzy, 

W tym samym czasie było: 299 pie- 


karri, 173 bydłobójni i jatek mięsnych, 


819 szewców, 503 zakładów krawiec- 
kich, 74 zakłady ciesielskie, 66 fabryk 
wyrobów kamiennych; 242 stolarnie, 
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34 garbarnie, 56 fabryk wyrobów mie- 
dzianych i blaszanych, 73 ślusarnie, 221 
kuźni, 1,053 zakładów tkackich i 27 
farbiarni. 

Wartość prodakcyi wynosiła: pieka- 


cieśli 34,175, murarzy 19,990, stolarzy 
117,980;  garbarzy 126,560, mosiężni- 
ków 68,220 rs., ślnsarzy 24,115 ra:, ko- 
wali 79,285, ra., tkaczy 1,181,320 ru., 
farbiarzy 19,170. 


W ogóle wszystkie wytwory przemy: | 


słu miejskiego służą przeważnie dla po- 


trzeb miejscowych, tylko obuwie wywo- | 


zl sią w znacznej ilości do Cesarstwa. 
Tkactwo znacznie rozwinięte jest: w 
Zduńskiej - Woli, Ozorkowie i- Turka, 


lecz obecnie upadło z powoda braka ob- |wokat Barro, brat znakomitego Odilona 


stalunków. 


i 
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x _Hołd pośmiertny. W Londynie za- 
wiąsał się w tych dniach komitet, złożony 
z najwybitniejszych osobistości, w celu 
wzniesienia pomnika Wiliamowi Syming- 
top, który pierwszy zastosował siłę pary 
do poruszania okrętów. Właśnie upływa 
sto lat, jak csłowiek ten, którego naawi: 


sko mało komu jest znanem, dokonał swe. | 


go wynalazku i w czyn go wprowadził, 
Jak wiadomo, amerykanie zaprzeczają an- 
glikom praw do tego odrkyocia, przypisując 
je Robertowi Fultonowi.  Pewnem jest je- 
dnak, że Fulton wyzyskał tylko odkrycis 


wł statek spacerowy, naawiskiem „Charlot 
te Dundas', poruszany parą i odbywający 


i Clyde. Fulton cdbywał ppdróż tym stat: 


kiem dopiero w r. 1801, a gdy mało prze- | 


zorny Symington pozwolił mu odrysować 
model maszyny, udał się Falton natychmiast 


odkryciu 3 odprawił Fultona opryskliwie, 


sig do New Yorku — i tam, zyskawszy po. 
parcie ludzi majętnych, zbudował pierwszy 


swój statek parowy w r. 1807. Dziś jesz. | 


' cge amerykaninie wielbią tego ,przywła 
saczyciela'' jako jeden z największych geniu. 
szów narodowych. Ale prawda bywa, jak 
oliwa... Nie też słaszniejszego, jak to ucz- 
czenie zapomnianego wynalazcy, który 
zmarł w Londynie w r. 1831 w biedzie i 
nędzy. Gdy James Watt, jako wynalazca 
maszyny parowej, a (ł Stephenson, jako 
wynalazca kolei żelaznych, 1uają' wieko. 
pomną sławę, niechże nie zginie naswisko 


tego, który pierwszy pomyślał o zastoso- | 


waniu pary do żeglugi. Wiliam Symington 
był szkotem z urodzenia, 


X „Pioruny i zwierciadła. Na jednem | 


z ostatnich posiedzeń paryzkiej Akademii 
umiejętności, przedstawił profesor Zenger 
awierciadło w złotych ramach; w które 
piorun uderzył, Pochodzi ono z pewnej 
willi pod Pragą czeską, nawiedzonej pio- 
runem w dniu 9 ezerwca r. b, Według opo- 
wieści naocznego świadka, który znajdo 

wał się w pobliżu, piorun uderzył w kon- 
duktor,- pomieszczony na owej willi, a 
miał kształt wielkiej kuli działowej, - Kula 
ta splyngła po konduktorze i na samym 
dachu rozprysła się na kilka części, wyda- 
jących oślepiające światło. Huk był stra- 
Bany, a l skutki uderzenia niemałe. Daoh 
został podziurawiony w 45 miejscach, po» 
wała przebita, a podłoga w isbie najbliż- 
szej podniesiona o 52 centymetry, tak, że 
wszystkie niemal gwoździe powyskakiwa - 
ły. Na zwierciedle, które także nie wyszło 
bez szwanku, a wisiało na ścianie, są w 
dziesięcin miejscach ślady piorunu. Złoto 
z ramy zostało stopione i rozlało się po 
szale w kształcie smug i sopli, Na posre- 
brzanej stronie szkła, piorun, zdrapując 
emulsyę, narysował dziwnego kształtu figu- 


Symigtona, podając je za awoje własne, | 
Symigton bowiem już w roku 1789 zbado- | 
| Napoleon — eo ja mówiłem panu o moich 


kilkakrotne przejażdżki po kanałach Forth | 


do Paryża i tam przedstawił ten wynala : | 
zek największemu wrogowi Anglików, kon | 
sulowi Bonapartemu. Napoleon, mimo swo- | 
jej genialności, nie poznał się na nowem | 


wskutek czego rzekomy „wynalagca* udał | 


ry. Oprócz tego, prof, Zenger przedstawił 
jeszcze kawałek innego zwierciadła, 'w 
które również piorun uderzył — i wyraził 
przekonanie, iż zwierdziadła, o ile się 


jzdaje, mają własność przyciągania pioru- 
rzy 467,520 ra., rżeźników 229,742 rs., | 
szewców 414,927 re., krawców 282,231, | 


nów. 


%  Zżycia Napoleona ill-go. Roman- 
sopigarz francuski Arsen Gusse, piastujący 


iw epoce drugiego cesarstwa godność dy- 


rektore teattu francuskiego, pomiędzy in. 
nemi charakterystycznemi epizodami z Ży 
cia ostatniego cesarza francuzów, podał na- 
stępujący, dosadnie malujący wiarę Napo- 
leona w swe posłannictwo życiowe: Kisdy 
po nieudanej wyprawie bulońskiej, Ludwi- 
ka Napoleona pochwycono i osadzono w 
więzieniu paryzkiem ,,Conciergerie*, stawił 
gię do pretendenta młody podówczas ad: 


Barro, aby się umówić z więźniem co do 
środków obrony. Napoleon obrońcę przy- 


jjął oschle i wcale niechętnie odpowiadał 


na zadawane pytania; wraaccie przerwał 
rosmowę uwagą, że urządzenia więzień są 
bardzo niedogodne i w ogóle z aresatowa ` 
nymi obchodzą się niedbale. „Kiedy dojdę 
do władzy, zorganizują to całkiem ina- 
czej'* — dodał zamyślony, Barro spojrzał 
ogromnie żdziwiony, położenie bowiem Lu: 
dwika Napoleona było bardzo groźne, trze 
ba było myśleć o ocaleniu głowy, nigdy zaś 
zajmować się mrzonkami o władzy, a tem- 
bardziej projektować przsbudowę więzień. 
Po upływie łat kilku Barro wezwano do 
pałacu elizejskiego. Były aresztan$, a wów- 
coges prezydent rzeczypuspolitej, przyssły 
cesarz, przyjął go nadzwyczaj serdecznie, 
„Pan, zapewne nie pamiętasz — wyrzekł 


zamiarach, kiedy dojdę do władzy. Obe- 


onie władze, jak pan widzi w mych rę-| 
|kach, mianuję więc pana ministrem spraw 


wewnętrznych i proszą przedewszystkiem, 
zająć sig kwestyą więzień i zreformowa - 
niem wydziałów śledozych'*.,, 
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cesarska opuściła już jak wiadomo stolicę 
państwa ottomańskiego, a Turcy medytują 
z żalem nad znacznemi simami, wydanemi 
na przyjęcie dostojnych gości, a podniesio- 
nemi drogą pożyczki w banku ottomań- 
skim, który nie bezpewnego wahania żądany 
fundusz wypłacił, Podobno sama budowa 
kiosku cesarskiego, z którego obaj monar- 


jchowie przyglądali s'ę paradzie wojsko- 
|wej, kosztowała 5,000 funtów, Cały ha- 


rem otrzymał nowe tualety z Paryża; opo- 
wiadają, iż zapłacono bajeczne sumy xa 
bielizng na pościel dla cesarzowej za na- 
czynia stołowe, wykwintne kałamarze itp. 

Dyadem ofiarowany cesarzowej, przez 
sułtana kosztuje 25,000 fnatów, tyleż sza- 
bla honorowa, którą otrzymał cesars od 
Hamida II-go. 
umundurowanie, a pierwszej dywizyi suł- 


jtańskiej gwardyi przybocznej wypłacono 


nawet żołd z góry, żeby podczas wielkiej 
parady nie robiła zbytnio wygłodniałego 
wrażenia, Ulice miasta oczyszogono tro- 
skliwie z żebraków, których legiony całe 
snują się zazwyczaj po całym Konstanty- 
nopola, a już w wigilię przyjazdu pary ce- 
Barskiej niemożna było nigdzie dostać ryb, 
gdyż sułtan rozkazał, aby wszelki pociąga- 
jący za sobą nieporządki handel, usanięty 
został z ulic, Między kolonią niemiecką 
w Konstantynopolu panuje silne oburzenie, 
gdyż wiele osób, roszczących - pretensyę do 
zaproszenia na nabożeństwo, które się od- 
było w kościele protestanckim, nie otrzy- 
mało biletów wejścia; kościół bowiem może 
pomieścić tylko 300 osób. + Wielki obiad 
galowy, w którym nozestniezyło 120 osób, 
składał się z 12 dań, Przy stole głównym 
jedzono na złocie, w gali sąsiedniej, na sre- 
brze. Wspaniałe-naczynia stołowe wzbu- 
dziły szczery podziw pary cesarskiej, 


X Kruszenie tarczy herbowych. Pra- 


stary ten obrządek odbywa sig w Lizbonie 


po pogrzebie każdego monarchy i będzie; 


także miał miejsce wciągu bieżącego tygo- 
dnia, W dain na ceremonię tę OZnaczo- 
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Oałe wojsko dostało świeże | 


aym, wszystkie toatra muszą być zamknięc 
te, i żadne widowisko publiczne, jakiego- 
bądś rodzaja, odbyć się. nie może. . Na 
tezech. głównych placach miasta; „Praca 
do Sommeroio*', „Praca da Dom Pedco* i 
„Largo: de Santo Antonio da Sé‘, warie- 


|siona zostają estrady, pokryte kiram, na 


których kolejno odbywa sig obrządek, Ko- 
rowód wykonawców ceremonii ułożony z 


| oddziału.. jazdy, dwóch orkiestr wojsko- 


wych, grających żałobne utwory, naj. 
młodszego ławnika z chorągwią żałoe 
bag, trzech sędziów gminnych, urzędni- 
ków manicypalnych, syndyka i administra - 
torów czterech dzielnic miasta, z których 
każdy trzyma tarczę z herbem królew: 
skim, — przechodzi kolejno z jednego placu 
na drugi. Wszyscy uczestnicy korowodu 


| przybrani są w szaty żałobne, nadto mogą 


w nim brać udział ci obywatele, którzy 
chcą się zastosować do przopisanego stroju. 
Na estradzie zajmują miejsce osoby urzę: 
dowe, a jeden z sdmistratorów mówi do- 
nośnym głosem: 

„Płaczoie Portugalczycy, albowiem król 
wasz, Don Luiz I skonał.'* 

Po tych słowach ciska na ziemię trzyma- 
ną w ręku tarczę, która się rozbija. Po 
trzykrotnem powtórzeniu tego obrządku 
odbywa się w kościele św. Antoniego „da 
Só'* uroczyste nabożeństwo żałobne za du: 
szg zmarłego króla, Przez czas trwania 
tych ceremonij biją wazyastkie dzwony w 
całem mieście. 


NEKROLOGIA, 
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T  Doroczne nabożeństwo za zmarłych 
drukarzy odbędzie się w kościele Pokar- 
melickim na Krakowskiem Przedmieściu, w 
niedzielę, to jest 10 b. m., ogcdzinie 10'-ej 
rano, na które urząd starazych członków 
zgromadzenia Zaprasza, 
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2 prasy ruskiej. 
W „Nowoje Wremia'' czytamy: 
Milczenie gazet miemieckich o wizy- 


cie złożonej przez hr. Kalnoky'ego księ- 
ciu Bismarckowi, objaśniają w Berlinie 


jćem niby, że wizyta ta w obeo tego „,co 


sią odbywało nad brzegami Bosfora“ 
nie zasłagiwała na uwagą. Bardzo być 
może, iż najbliższa przyszłość wykaże 
bezzasaduość podobnego traktowania 
wozoraj dopiero (5 b. m.) zakończonych 
narad austryackiego ministra spraw zA- 


| granicznych, z kanclerzem niemieckim, 


Nam się wydaje, że rezultat tych narad 
posłuży za podstawą i puakt wyjścia dla 
dalszych wydarzeń na półwyspie Bał- 
kańskim, a może nawet iw centram En- 
ropy. Hr. Kalnoky wie zapewne naj- 
dokładniej w tej chwili, jaki obrot tym 
wszystkim sprawom nadać pragnie kane 
elerz żelaziy. Ton prasy: austryackiej 
zdradza jakby przekonanie, że mini:: r 
austryacki nie zapełnie zgadza się w po: 
glądach z Bismarckiem, mianowicie, że 
nie ma ochoty samozwańca bulgarskie- 
go pozostawić jego własnemu losowi. 
Ferdynand Koburski powrócił do Zofii, 
mie Straciwszy widocznie nadziei, £9 z0- 
stanie przez Austro Węgry podtrzyma- 
ny. Należy się spodziewać, że oświad- 
czy o tem głośno ‘na. zebraniu ' narodo: 
wem bualgarskiem. W prasie austro-wę: 
gierskiej po oświądezenia takiem posy- 
pią się naturalnie artykały, o „„nowem 
niepowodzeniu dyplomatycznem* Rosyi 
i o „możliwości ostatecznego utrwalenia 
w Bulgaryi dziś tam istniejącego porząd- 
ku; rzeczy.'' Í 
Nic w tem, prosta rzecz, nie bęuzie 
nie spodziewanego. «Nie. «nożna” atoli 
nie przyznać, że jeżeli kwestya . bulgar- 
ska wejdzie raz jeszcze na porządek 
dzienny, dzięki tajemniczej podróży Ko- 
burga i naradom we Friedrichsrube, to 
stanie się to w chwili bardzo, ale to bar- 
dzo nie sprzyjającej szybkiemu rozwią: 
zaniu tejże kwestyi—nawet w takim wy: 


padku, gdyby książe Bismarck szczerze 
pragnął tego rozwiązania, Bez względu 
na to, jakitamkolwiek cel miała wizy: 
ta Wilhelma JI go w Konstantynopola, 
faktem jest, że wywiera ona bardzo 
wielkie wrażenie na umysły w Europie 
w ogóle, a w Austro-Węgrzech w szeze: 
gólności. Bardzo wielu żywi przekona- 
nie, że po wizycie owej, stosunek Por- 
ty do trójprzymierza nie poawoli na ta- 
kie, jakby było pożądane, roztrzygnięcie 
kwestyi bulgarskiej, Hrabiemu Kalno- 
ky'emu chodziło z pewnością przede- 
wszystkiem o to, aby dowieść we Frie- 
driechsrnhe, iż rządowi wiedeńskiemu 


niepodobieństwem jest odmówić popar- ; 


cia zofijskiemu awanturnikowi. 

Jeżeli to tak, to zapewne podróż do 
Friedricharukhe nie będzie miała na ra- 
zie żadnych następstw donioślejszych, i 
że pozostanie wstystko po staremu, aż 
dotąd, dopóki same wypadki nie unie- 
możliwią dalsag ch rządów Ferdynanda 
Koburga. Že na to trzeba będzie oze- 
kać bardzo niedługo, przekonywsją o 
tem te gorączkowe zabiegi przyjaciół i 
protektorów samozżwańca, aby wymę- 
czyć uznanie go za prawowitego księcia 
Balgaryj, choóby na jednem z mocarstw 
podpisanych na traktacie berlińskim. 

Ami tego jednakże „prywatnego“ u- 
znaria wytargować nie ma sposobu, bo 
nieodważają się na krok podobny, na- 
wet najbardziej zainteresowane w tej 
rzeGżzy Austro. Węgry. Można śmiało 
utrzymywać, że konferencye hrabiego 
Kalnoky z księciem Bismarckiem nie za: 
chęciły z pewnością do postanowienia 
podobnego. Karoclerz Niemiec sanad: 
to jest przenikliwym, ażeby nie widział 
jasno, coby wywołało za następstwa to 
naruszenie przez rząd wiedeński trak- 
tatu berlińskiego... 

W każdym razie jedna rzecz tylko nie 
ulega żadnej zgoła wątpliwości, a mia- 
nowicie, iż Rosya nie nstąpi ani na krok 
od swego niezłomnego postanowienia i 
nie uzna Ferdynanda Koburskiego za 
prawnego władcę Bulgaryi. Wiedzą o 
tem doskonale wszyscy zarówno w Bere 
linie, Wiedniu, Londynie, jak w Konstan- 
tynopolu i w Rzymie. Kwestya bulgar- 
ska dotąd rozwiąsaną nie zostanie, do- 
póki nie będą spełnione dosłownie arty- 
kuły traktatu berlińskiego, określające 
warucki obioru i przyznania za władcą 
księcią Bulgaryi. 
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TELEGRAMMY 
„DZIENNIKA DLA WSZYSTKICH” 
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Riałogród 7 listopada. (Tel. Ag. 
Rudolfa Okręta.) Milan przybędzie tu 
jeszcze w bieżącym tygodniu i pozosta: 
nie przez dni kilka. 

Paryż 7 listopada. (Tel. Ag. Ru- 
dolfa Okręta). Grupy republikańskie 
zgodziły się na wybór Floquet'a na pre: 
zesa izby. 

Uwałają tu sa złośliwą wiadomość, 
jakoby Spaller zalecił konaulowi fran- 
cuzkiemu w Kairze nie brać udziału w 
powitaniu księcia Walii. 

JKonstantynopol 7 listopada. 
(Tel. Ag. Rudolfa Okręts). Nie spraw- 
dza się wiadomość, jakoby Szakir ba- 
sza £ trzema okrętami wojennemi udał 
się do Sfakii. 

Bzakir objeżdźa tylko wyspę, ale ża- 
dnych środków wyjątkowych przedsie' 
brać nie potrzebuje. 

Wieden 7-go listopada. (Tel. Ag. 
Rudolfa Okręta). Węgierska pożyczka 
regalijna ma być jeszcze w tym miesią- 
cu zrealizowana. 

(M Emisya wynosió będzie 40 mil. gul- 
denów. 


Wiedeń, 7 listopada. (Tel. Ag. 
Rudolfa Okręte.) ,,Nene freie Presse" 
donosi, że między cesarzem Wilhelmem 
i cesarzem Franciszkiem Józefem odbg- 
dzie się zjazd w Insspruky. 

Wiedeń, 7 listopada. (Tel. Ag 
Rudolfa Okręta.) Nio jeszcze nie wiado- 
mo o reznltatach narad we Friedricha- 
ruhe. 

Kalroky podobno zatrzyma się na 
wsi u br. Clamów, aby tam się spotkać 
s Herbertem Bismarckiew, wracającym 
z Konstantynopola. 


Otrzymane dziś. 


Wiedeń, 8 listopada. (T. A. P.)| 


Z Beriina w depeszy specyalnej dono- 
szą „Fremdenblatowi“, iż rezuitaty kon- 
ferencyi w Friedricharohe są bardzo za- 
dawalciające. 

Rezultaty odwiedzin Berlina przez 
Cesarza Wszech Rosyj, odwiedzin, z 
któremi związane Są nowe nadzieje u- 
trzymania pokoju europejskiego, Rabie. 
raję tem więt szego znaczenia, wskutek 
właśnie spotkania się księcia Bismarcka 


lz brabią Kalnokym. Jutro hr. Kslnoky 
| przyjedzie do Wiednia. 


wieden 8 listopada. (Tel. Ag. 
Póło.) W niedzielę król Milan ma za- 
miar być w Belgradzie dla zatwierdze- 
nia ugody królowej Natalii z regencyą. 

Londyn, 8 listopada. (Tel. Ag. 
Pół.) Do „Timesa“ Komunikują”z Wie- 
dnia, że rezultaty podróży cesarza Wil- 
helma do Konstantynopola streszczają 
się jak następuje: 

Nie wdając sią w kwestye oddzielne, 
cesarz starał się przekonać sułtana o za- 
miarach pokojowych przymierza potrój- 
nego i to mu się zupełnie udało. 

Hr. Bismarck w korferencyach z wiel. 
kim wezyrem w sprawach Bulgaryi i 
Krety, nie uczynił żadnej propozycyi» 
która w jaki bądź sposób mogła przy- 
sporzyć kłopotów rządowi niemieckie- 
mu. 
ai ão OO ORe o D 


Ləterya klasyczna, 
—0 — 


W dniu dzisiejszym, jako pierwszym 
dniu ciągnięnia IV-ej klasy 158-ej lote- 
ryi klasycznej, główniejsze wygrane pa- 
dły na następujące numera: 

Nr. 18545 rs. 2,000 u kolektorki Bel- 
czykowskiej w Warszawie. 

Nr. 20529 rs. 1,0C0 u kolektora Zim- 
nocha w Warszawie. 

Nr. 14266 rs. 600 u kolektorki Czerej- 
skiej w Warszawie. 

Po rs. 300: Nr. Nr. 6248, 7176, 7486, 
9286, 13419, 18618, 14235, 15685, 1654 
18413, 19284, 21625 i 72439. 
| GWEN Ó_ | aa O 

== Mir. 40 „EWieczerów Ro- 
dsimnych” tygodnika illustrowane- 
go dla dzieci, wyszedł z druku isa- 


wiera: 
Doświadczenie fizyczne (z drzewory- 


tem). 
Zwiędłe liście, wiersz przez Z. M. 
Podziemia zamka barwałdzkiego p. 
Boguchwała. 
Wielki zjazd, przez A. Ładę. 
Lispończycy (z drzeworytem). 
BA ore EC wędrowca a 
naokoło świata. 
Rozmaitości. 


dlitwa dziecięcia, wiersz p. Nata- 

lig Sokołowską. | 

Na wakacyach, przez Bronisławę 
Porawską, 


Tamigłówka i rozwi ie. 
Skrzynka do eei 


Dodatek książkowy: 
Szesnastoletni wojewoda, powieść p. 
Michalinę Zielińska. 
Redaktorka i wydawcezyni 
Ludwika Hauks 


— „Frzyjaciela zwierząt” 


numer za b. m. wyszedł i zawiera 
następujące artykuły: | 

Kronika miesięczna, przez C. R. 

Rysunek (drzeworyt) z obrazu Lø- 
blinga. 

Wentylacya budynków 
skich (dokoń.), przez Zeta. 

K ) Aaa zwierząt, przez W. Gr. 
6. d. 
; Zimyślność ptaków, przez J. E. Karo- 
ogo. 

Rozmaitości. 

Wiadomości bieżące. 

Z Towarzystwa opieki pad zwierzę- 
tami. 

Ogłoszenia. 


— Biuro informacyjne o 


inwentar- 


nędzy wyjątkowej, sprawdzonej przez 
siostry miłosierdzia, poleca miłosier- 


dzia publiczności warszawskiej: 

Tamka nr. 35, posiedzenie z dnia 
7 listopada: 

N. 76 Gryybowska, Segat Francisz- 
ka, mąś w szpitalu, dzieci drobnych 
CZWOTO. 

Nr. 39 Wolska, Parlein Konstan- 
cya, mąż nieobecny, dzieci drobnych 
CZWOTO. 

Nr. 24 Okopows, Pietrowicz Kon- 
atancyam, mąż ciężko chory, dzieci drob- 
nych troje. 

Nr. 57 Grzybowska, Zborawska Pau- 
lina, mąż ciężko chory, dzieci drobnych 
CEWOTO. 

Nr. 132 Chmielna, Białek Antoni, 
żoną ciężko chore, dzieci drobnych troje. 

Nr. 37 Nowolipie, Kuchcińską Anna, 
wdowa, ciężko chora, dzieci drobnych 
Czworo. 

Nr. 92 Nowolipki, Walezak Jadwi- 
ga, wdowa, dzieci drobnych troje. 

Nr. 9 Miła, Mosiek Chrzanowski, nie- 
widomy. 

Nr. 38 Piwna, Cacek Antonina, nie- 
widoma. 

Nr. 4 Rycerska, Meszczyńska Włady- 
sława, wdowa, dzieci drobnych troje, 
matka sparaliżowana. 

Nr. 56 Moskiewska (Praga), Kalinow- 
ska Paulinas, mąż chory, dzieci drobnych 
pięcioro. 


Nr. 4 Fabryczna, Zajdler Michał, | 


żona ciężko chora, dzieci drobnych 
GZWOKO. 

Nr. 1 Szmalowizna, Wasiak Antoni: 
na, chora wraz z mężem, dzieci drob- 
nych; troje, chorych. 

Nr. 1 Szara, Krawczyńska Marys, 
mąż nieobecny, dzieci drobnych czworo, 
ojciec chory. 

Nr. 9 Zajęcza, Miedziejewska Stefa. 
mia, wdowa, chora, dzieci drobnych 
GZWOTO. 


— Dywany strzyżone e 
waohodnie, wojłokowe, hodatki róż 
Aorodne, serwety tanie, kołdry, cerata, 
majtaniej w fabrycznym 
gkładaie Kiltynowicza, 
Mazowiecka 16, wprost 
rywańskiej. 
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Dział finansowy, handlowy, 
przemysłowy i informacyjny. 


Cony zkhoeż a. 
— Na plan Witkowskiego dnia 7 b. 


(2% peny IO: 
Za putro 5.55— 6.00 
— białą === 8,30 
— wyborową 86.456 — 6.50 
Za żyto ayborowe 5.25— 5.40 


ję m 


Targi zbożowe. 

Odesa, 6-go listopada. W dniu deaig. 

szym płaciły tutaj; 
Przenica: 


aandomierka biała: . od 85 A. 
usima żółta © © e D 88 m 108 
onima OBEPWONA, . . sy 26 „ 10 
ozima bosarabska . „ 85 „ 108 
gryka > > © 9 8 y 8a 99 108 
Zyto a e 4 e 3 y 59 m 11 
Owies. © © © s 99 i 80 © £0 
Jęczmień, a a 54 n 58 


: Libawa, 5-go listopada, Pogoda: mro 
na 


Na tutejezyne rynku plaeono: za pad; 

Żyto: niżej, eiężkie (s gwaraneyą 159 
i bol) 763/ą do — kop., lekkie — dọ ; 
— kop. 

Owies: biały b, sm., loco 72—73 k, 
wyborowy 76—£0 k., lit, od 70 do 73 k, 
szarpany (bez ości) stale z wagą 85 f. 
75—76 k, s wagą 90 f: 78—81 kop, 
czarny slabo, czarno-pstry od 67 do 68 k, 
oaarny od 69 do 71 kop. 

Jęczmień iłabo, od 66 do 68 kop, 
wyborowy od 68 do 69 kop., paatewy 
66— 67 kop, 

Przenica piękna — — —,  średnh 
— = —, licha — kop, 

Mreczks lekka od 738 do — k., B gwe 
'ancyą wagi 100 f. 80—— kop, nado- 
stawg 31—82 kop. 

Groch 80 do 86 kop. 

Wyka — do —- kop., lit, ———— kop, 

Fasola biała 90—85 k, zielona 110— 
105 kop. 

Siemie lniane: b, sm., 114—131 k. 

Makuchy iniane 50—108 kop., konopa: 
59—55 kop, 

Otręby pszenne 52 do 598/, kop., żytnia 
GA 8 

Konopie 95—951/, k , na dostawę — k, 

Lnica 120—180 kop. 

Wrocław, 6-go listopada, Pszenica wy- 
dej, biała 163—184 m,, żółta 162— 
188 m., Świeża biała — — — m., ¿ólta 
u m m Jj, 

Żyto: wyżej, loso 161--179 m., na do 
stawę: wyżej, na listopzd 171.00 m, 
na listopad-gradzień 171,00 m., na kwis 
cień-maj 171 m. 

Jęszmień:; 180—1656 m, 

Owies 148 —160 m. 

Groch 140—170 m, 

Wszystko za 1,000 kg, 

Rzepak wyborowy 3(6— 818 mrk, 
średni 291—296 m. gerszy 275— 
281 m. 

Olej rzepakowy littopad 70.00 ma., listo- 
pad gradzień 68.50 m, za 100 kg. 

Berlin, 6-go listopada, Pszenica (żółta) 
wyżej, listopad-grudz, 188,25 m., kwis 
cień-maj 191 25 m, 

Żyto: wyżej, listopad gradz, 167.00 m. 
kwiecieś-maj 167.75 m, 

Owies: listopad 158.50 m, za tong 

Olej zzapiowy: na listopad 69,30 m, 
kwiecień-maj 63.90 m, 

Wiedeś, 5 listopad. Pzzenica: wyiðj, 

aa jemień fl, 8 e. 63, na winy 
(L 8 o. 78. 

Żyto miżej, na wiosnę fle? c, 64 0., 0A 

maj-czerwiec 7.fl. 73 o, za 100 kg. 
Newy-York, 4 listop, Praenica: eser- 
wona ozima wyżej, loco 84'/, %; listop. 


0, 
Kukurydza SAY, męka 9 d. 85 6, 5a 
bazre|, 
„Raktyfikacja waż sawaka płaci w ty 
goanin bieżącym za wiadro 100° okowity 
s akcyzą 10.40 ra, 
okowity z dnia 7 listopada. 
Bast ski, wiadz, age 883" ra dh 
780/, z akcyzą po 9'*/4'/e-,. 
Stosunek garnca do wiadra 100 — 807'/s' 
Warszawa 6 listopada, Na placa tatej- 
szym płacono dziś ' za okowitę: 8.209 m 
wiadro, emyli 2.70 za garnies, 
Dowosy dnże, Usposobienie mabo 


Hamburg, 5 listopada. Spirytu spokoj | _Rozkłać Rozkład jazdy | na kolejach żelaznych. 


33 H Fiocka e aiey aUe = 
Listy Zast, B. X, Wz, Kr, Ziems, . 
5 w Wileńskie Ziem. dł, t. =. = 


Rolniczo - Lośnych |: 


je | dotowazo ma hektolitr włącznie = bees mm 
| kontraktowa na listopad grndień 211/, m. „godziny i pary. 
| sa grudzień. styczeń 21 m., na kwiecień Warszawsku-Wiedośiie, | SOŻ 057) inetr 
| ssj 21 m. SD 2 ak w: eha Lelga w 
1 ną 4 io (80 pp. 1/05 z. 
_ Kurs Giełdy Warszawskiej, pociągi laosa 
|| g dnia 7 b. m. 1639 r. ON II k) HES 
a 1 II klsay . w x 
wokale. żądano płać | (wagony sypialne 1 2 
Balians d. & 2 d: 100 m. —=y= | klasy idado granioy, da- 
| gp kt F a e (161); 47, 40 = lej tylko I klasa) 
a niem, m. B. d, t. . Na, == —,=— 
« r W KŁAd 100 m. —j= o |  WRPRZAWSKO Bydgczke. 
| Londyn e d t. Bm. 1 £.. —y—= =m | Auryorski 8 k) 8|1ë p.p.| 220 p.r 
| . 'sk.t.8m.1ŻŁ.. 9,55 —,— | Osobowy 8 klasy s | 708r.. | 9/40 w 
Fuuyż s d. t. + wersie 38,40 —;— | Qe.-miej. 8 kl do Knins Ż0w. | 3,85 F 
a k t. à —,— 
s | Wiedeń zd, t. 8 d. 100 A. mmp | Warzzawsko-Tazstzhski . 
sk. t, 4 d. 100 4. GBA.) 81, 85 =, BOROWY 8 kl. komunik 
UA PRÓBNY! 1006. , == —— | ag- dr. Kosk. Brz. | | | 
o Pastory PALCE: | 8k 3916r. | 743 « 
(xa ge 3ypiaine do o) 
I. Pola, Arie ODA zt” ocz 2 a 3 kl. w 
i zi * ga Kx g małe 87,60 —- | kom. bezp. Sat M.-B.i 
) |Eetyle poż, Wsch. t am, 100 rs. —, — —,>- |  PZZSKŁ . . . . . 45 pp] 7/49 p.p 
, A „BE k X: rs, 89,75 —,—- | Tow. -080b. 8 klasy . . |10—u | 818 
00 zs. —— ~ed waraowsk r$ 
„| Bočyj Pot. Poem. z 1864 r. 1 em. zo aaie Bawer ty | | 
! z 1886 r. 3em, —,— Poestowy 8kl. . . - UB 4:08 « 
Bilety Banku Pikótra Rok | em. 422 —,- | Osobowy 8 klasy . . . |t:230, | 5| 8: 
£ 1 se n 26M, mym ~=]  Madwiilańsks do Mławy. | 
$i n 35 u 36M, —=y— m z | | 
sł yi 4 em, =r Atd gg ocztowy 2 6,55 F. Í 18 
Benia kolejowa, . . « < «.. m mj | Osobowy . | 9—r. | 628 z 
1', pożyczke wewnętrs. Er. m 84, Bo rej Nadwiślaścke do Kowia. | 
Lisiy Zam. Ziemskie 1 s lit, AB 97— —.-- | Poomtowy . . . . . „SO npt 16 p p 
a m u wae —— —— | Osobowy *3|— 8 Be 
We 4 1 b 3 6. it, A —— —— $O obrwy do Iwangroda |*6 PrP Il 5% 
5 5 35 9 a lit. B ea a pm r) ag U wa g a. 
n M, i mea = ma | Pociągi: dr. żel. Nad w. | 
RZ £ 8 lit. A 95,65 =,= Oznaczone gwiazdkami 
s FA „ Boa lit. B —— —,-| w Iwangrodzie łączą się 
a w R małe —,— z pociągami drogi żel. 
w w» no 4a. ii, A —— — | lwangrod-Dąbrowa 
ń m U) 4 a htr, B == == Bowsódwa x De. Wiss, 
8 u rasie —y— >= >= l 
ky a 5 B lit. AB mad rr) =" rz Osobowy F 7 : i 7 pPF-! 855 W 
. 3% małe —,= =,= | Osobowy > s . : | 2160 p.p. 2370.1 > 
Liaty ant, m. W aresnwy ck k ya Zm |obwodeua z Br Terasp, | 
e Ra s geryi 4 94,65 —,— Osobowy U A í p, 
soryi 5 94,50 —— 
Obligi m. Warszawy duże . . . 9095 —,— 
male . : s mf B=" R zzz 
Lt Zaw | m, Łodzi ser. i . —,—- se OGŁOSZENIA 
» kr, . "EE Z © 
5 LJ m 93 D 2 N : sanee 
How mo r ona OO I| RYS HISTORYCZNY 
m s ” Kalisza „ aie TTE ee ANST YEUTÓ Wy 
5 n ” Lubline a zw zh ri jw 
Warieść kaponu z peir, 57/9 w Królestwie Polskiem 
Ldstów Zastawnych nowych. „ . 176,1 skreślony przez 
n „Zqęaw. m.Naawy . jang AD Feliksa Erlickiego 
n Liwiday he Tr Ti E divis z 11 RYCIN zat + 
Pożyczka premi amisyi > 150. aby Roh we wszystkich księ. 
a o 1 1 a 1504 
7 p. sj 71,8 garniach jakoteż w Kanktorze Drukar: 
Monety I Banknoty ni Noskowskiego w Warszawie, ulici 
lmperyały, Półimp. (1 em. n,urs, n, nieurs, Mazowiecka Nr. 11. 
p z & 17 graànin 1885 r.) — ma Książka ta napisana dla tych, którzy w Ze- 
u peryały stare à = = kładzie tym światło nauki czerpali, a ktć: 
zak Piiemieckie AF = 48 rych liczba poważna, bo wynosi około 2000 
ustryackie banknoty , == 82 | osób, (sg zań rozproszeni po różnych zakąt- 
pan a EEE T 39 ,xach kraju, mało mają sposobności porozn: 
k srtość rabla kred, w ewy: == == mienia się z sobą i przypomnieć sobie da: 
| <apony celne, . . g = 144 ' wnyoh kierowników swoich naukowych, da- 


: wnyoh wespółtowurzyszów prac, uciech i na- 
| dziei młodzieńczych, oraz odnowić wspo: 


lat tak d ch tych, 
Teatr y Warsza wskie. = r JAR danpyebei pesa mpg) AT 


Dnia 8 Iistopada. kę. i leśnej obecaego czasu 


WET Wielki TEETE P ini a a 
| duro! REA (występ pp- ra nia Bielizny 


Maine'a i Walmana). 


przyjmuje wszelką bieliznę w za 


| | angie i „Divertisse: | kręg prania wchodzącą i wykon; 
| Teatr Rozmaitosci. wa takową z najświęższą elógar 


Dzis: „Sztuka przypodobania się" |Cyą po cenach jak najnmiarkt 


li „On będzie moim.“ 

__ Jutro: „Dzienniczek J ustysi,* 
EJ „Złoty eieleo“' i „Partya winta 
iedziela: „Ciętkietcznay.' 4) 


ch. 
no, Jó- l P aA Eia Nr. 14. 


|| Nowy (przy ulicy Kró: 

| powa). KSIĄŻEK 
roie 1 paryzkie“ (występ p. polskich Í- francuskich 
Woj). w KSIĘGARNI 


3 „W ruinach,‘’ 


MAURYCEGO ORGELBRANDA 


naprzeciw posągu Kopernika. 


1 


J > Dział urzędowy, iaformagyjuy i kalendarzowy. 


na nz 


Róg Nowege SŚwiatu 
e. 


Wypożyczalnia (Czytelnia) 


Rot lezy wydawnictwa, 122 ark. drakas 


Wyszed! z druku pierwszy i dokładny i wyczerpujący 


Przewodnik ECZĘ 


Cesarstwa SPORE Królestwa Pa + I Warszawy 


e, SŁ 
2) D 
ET . 
. 
KZ PS 
LEJ W 
sr i 
DE à z 


(22 ark. druka. 


Z=WIOFZIĘCE, 


Adresy Przemysłowców, Fabrykantów, "BL 1 Rze 


mieślników w Warszawie, całom Królestwie Polekia © 
1 50-ciu głównych miastach Rossyl. 
*lerwszą dokładną taryfę domów w Warszawis. py 


adresów Obywateli Ziemskie, wArólestwie Polski. 


Lytuły w 4-6h językach. 
skład Główny w Kantorze Administracyi Aloskós, 
180- Teatralny Ar, 11. 
Cena:za egzemplarz w ozdobnej oprawie Rs. 4. kop. BO, 
z przesylka pocztową Ra. 5. 


| 


uu Bu up eu usu u aw naa ka aku uw 
Dla Prerumeratorów „Dziennika Dla. Wszystkich 


Gena kop. 59 w Warszawie, 
Z przesyłka na prowincyę kop. %0. 


(W Poa 


WYSZŁA Z DRUKU 
powiesć uaine zmie A wsKilego 


z 
|: 
< POCIECHA RODZIN 


Nabyć można w Kantorza Administracyj Mz Bla Waiwsstkiuh”, 
SnsOwieCHA Nre 11, oraz wè wszystkióh Księgarniach miajscowych, 


u uuu u e ii ku u w ew xe a ww wu u a i ak. 


T vatto m druka dzieło p. g. 


BADANIA Z HISTORYOZOFH 


PRAWO RADIACE” TE ii LUDZKOŚCI 


Tadeusza ObrzanoWkkicgo. 
s dwoma tablicarai rysunkowemi podklejonemi na płótnie 


Cena egzemplarza rs. 8. 
Torm można w znaczniajszych księgarniach, Skład Główny w Księgarni Ge- 
oiii 


ZNAOŻNY ZAPAS 


| i U irtków | a 
OLA SĄDÓW GMINNYCH 


po cenię 15 kop. za librę. 
JEST DO NABYCIA W KANTORZE DRUKARNI 
W O S Iz OVV SEKE EG CH 


W WARSZAWIE, 
Mazowiecka Nr. 1.) 


PAMIĘTKiKI MARYI WESSLOWNY 


KRÓLEWICZOWEJ KONSTANTOWEJ SOBIESKIEJ 
spisane ze wspomnień archiwów jej rodzin. 


W 


A 


8 
PERRY 


PEPPEPEPEEPEEEE 


[Sklad główny w pa Głebethnera i Wolffa, oraz w Redakcyi „Kronik 


Rodzinnej" — Cena ra. 1 kop. 36. 


si 


WSE” jedna kolorowana daje się w Każdym tuginie fotografij, w Zakładzie W. TWARDZICKIEGO, Niecała 12. 


6G—2090 


- ME mm a O O A O 


"PRACOWNIĄ 


UBIORO < OSOCELNYOH 


Jadwigi Baronowej Rejskiej 
odznaczona melulami: bronzowym i srebrnym, przeniesiona pod 
Nr. 54. Nowy Świat E-sze piętro. 


Taniej, bo w prywatnym lekalu, można odtąd nabywać gotowe 
aparata, wszelkie materye po cenach fabrycznych, galony, szlaki do kap, 
słupy i krzyże do ornatów, oraz wszelkie przybory kościelne, Gotowe aparata 
daje się na wypłaty, pracowniom ustępuje się rabat. 1955 


Istniejąca od reku 1856 


Parowa Fabryka Musztardy 


N Żą y EŻ) Królewska 38, znanej dobroci wyrób swój sprze- Wosa 
2  _ daje na garnce, kwaterki i słoiki i takowy poleca. 
10420—2211 


z Pierwsza w kraju fabryka 


Stempł Kaucznkowych 


i Metalowych 


ZAKŁAD TAPICERSKI 


t 
C T Ślinifskiego i M. Małeckiego G 
FB ul. Widok Nr. 4—6 d | 
2% przyjmuje wszelkie roboty w rakreg fe! 
ej tapicerski wchodzące po cenach bar. $ | 
kj dzo przystępnych. Zamówienia z pro- R 

BR wincyi wykonywa pośpiesznie i dokła- Pó; 

dnie. 2071 £ 


x re o en T PA La A D P Tait mer az POWA ZE 
ONET NZ RECZ EZ ACRE ERY RZY CSI ZZ CYC aN TE AAR 
j zzz: W PO 7 SJ: 1, ZE WEG DA M6 DY WĄSY AŻ > 


RODE I ARA PRETEC zb 2158 Sz 


745,2 


ca 1 e" ZY A Sa KŁ 


Aaye 
FED 
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CHOWIECKI 


PRALNIA |z SUCHOWIEC 


„KONKUBENCYA" (Hotel Angielski), 


siLa: ng : - | Poszukujezdolnych Agez:śów na prowinoyi. 
przy ul. Wielkiej, róg Siennej Nr. 43; opo ns rinsi Weari ae 


Przyjmuje do prania wszelką bieliznę męz- | zazałiczemiesx rpocztowem  (Nachnak- 
ką i damską, oraz bieliznę sklepową, wy: j me). g 
kończam w przeciągu 12 godzin. | | 

Ceny niepraktykowanie nizkie. | 


2288 — Po długiej mojej nieobeonośoi w War- 
0 | zawie zarar po powrocie z zagranicy, wstą - 
piłem na śniadanie de Zakładu Ou- 

a ta 0 0 S A ? kierniczego p.F. Popielawskiego, 

l Podwal Nr. 3. Zadziwiony byłem rozwo- 

jjematego zakładu, nie co do zawnętrznego 
komfortu, na którym nie tyle zależy, ile 00 
do smaku wybornego pieczywa, które zagra- 


nicznemu w niczem nie ustępuje, i jakkol- 
wiek miałem smak cokolwiek zepsuty ipo 


Zawiadamiam księdza z Bałty. iż list pań- 
ski z zapotrzebowaniem kołdry i prześciera- 
deł, został zgubiony, przeto upreszam 0 na- 
desłanie drogiego adresu Kołdry amarast 


nie posiadam, a tylko bordo. Mam na- š : Í "(po 
dzieję, że pan kontent będzie z mego to- zwiedzeniu podobnych zakładów Paryża i 
rh. 7 moztndwaniemi ( Berlina, zajadałem z wielkiem zadowoleniem 
nały placek waniliowy. Znalazłem tam i za* 
i patki Mhygłoniczne żołądkowe, 
Skład Pościeli |ślazewe i inne od kaszlu, przez 
K | i N 39 | Panów Doktorów zalecane, a w 
AON E r |. 2389 | obeonej porze wielu osobom bardzo przyda- 
ui w a "PORE o | eani z szybką 1 uprzejmą usłagą, tak, 
jrom wyborowego pieczywa zarekomendować 
| FB. GO... 
Próżna Nr. 2. i 
| 
Jarząbków, Pulardy Rostowskie, Ka- 
płony Rostowekie, Kaczki i wszelka inna 


mogę. 
198—2171 


Do wszystkich sklepów Stowarzyszenia 


„MERKURY 


nedeszły: 


) Miód Lipiec po kop. 26 za 1 funt. 


mier wyborne ciasta, mianowicie dosko- 
L. Apfelbaum 

:'wrzmaelKi piersiowe paktoralne, 

| tnue, wszystko to po cenach bardzo umiarko- 

, ÓWNY SKŁAD a g że Zakład ten z całą sumiennością, amato- 
Nadszedł świeży transport Cietrzewi, 


OE NIZKIE. 2257 $2) Powidła śliwkowe gr "8 
r 3) Śledzie angielskie ? mżąg” 


i Ozono! Dezyniekcyjny 


| niszczący wszelkie bakterye i żyjątka 
domowe. Cena fiakomików poje- 
E dynczych 55 kop. Kapującym tusi- 
| nami robi się ustępstwo 25 I 30%, 5 
E Zamówienia przyjmuje 


Wieńczysław Czarnocki 


Alje Jerozolimskie 27. 
1885 


I! Od Romatyzmu!! 


Garnitury Kutnerowe (wełniane). 

| Fiamele zdrowia i na suknie. 

|| 3archany białe i kolorowe. 

Kołdry Bajowe i watowe. 

Puch Edredonowy na funty i arkusze 
z czem poleca się 


Skład Towarów łokciowych i Waty 
Podwal Nr. 7. R. SOBCREB. 


a] 


Wzorowany na bardzo licznych a ciągle pojawiających sig wydawnictwńch 


tego rodzaju — angielskich, niemieckich i francuz — Podręcznik apodohag 
czyli podobna Encyklopedya bieżąca, obejmująca ogromną liczbę informacyj 
sięgającyeli aż po bieżącą chwilę, potrzebną jest każdemu wyksztąłceńszemu czło- 


więkowi. 
Całość zawrze sig w jednym tomie, ódbitym na pięknym papierze weline- 
wym, drobnym ale bardzo czytelnym drukiem, formatu mgłej sze i. Tom 
ten, według pierwotnej zapowiedzi, miał objąć około siedmdziesięciu arkuszy 
druku, i jako objaśnienie do tekstu trzydzieści tablic rysunków odnoszących się 
do różnych gałęzi wiedzy, obecnie z powoda napływającego materyału dzieło 
całe powiększona zostało do 130 arkuszy druku I 53 tablic rysunków, 

O wartości, wielkiej pożyteczności samej „Encykłopodyl Powszechnej Kleszen- 
kowej" będzie się można zresztą przekonać dowodnie, dopiero po ukończeniu 
dzieła, przy czytaniu pism lub książek i potrzebie zesiągnięcia doraźnej infor- 
macyi. Uznaje to enaó juź i teraz jednakże czytająca publiczność, skoro liczba 
prenumeratorów Encyklopedyi wzrasta bardzo i bezustaaku, i skoro pierwszych 
zeszytów jaż znaczną liczbęśtrzeba było naddrukowywać. Nie od rzeczy £eż;zapswne 
będzie gdy przypomnimy, iż w Enoyklopedyi o jakiaj mowa, na informacye w 
w rzeczach najbardziej nas obchodzących zwróconą jest troskliwa uwaga, że 
dział biograficzny polski obajmuje ogół pracowników na jakichbądź polach 
zasłużonych, i że wyrazy cudzoziemskie w języku naszym używanś, 89 wprową- 
dzana w największej możliwie liczbie i troskliwie objaśniane. 


WARUNKI NABYOQIA: 


w Warszawie za 12 zeszytów obejmujących 80 arkuszy druku ra I kop. 80, 
za każdy zeszyt następny kop. HQ; ma prowincyi za 12 zeszytów z prze- 
gyłką rs. © kop. GQ, za każdy zeszyt następny z przesyłką kop. 16. 
Wszystkich zeszytów będzie 20 (dwadzieścia). Wyszło już zeszytów sze- 
snaście od lit. A do włącznie Pociej —Poczekania z 38 tablicami rysunkowemi. 


Adres Redakcji „Dziennika Dla Wszystkich” 


Wyłącznie dla pp. Prenumeratorów „DZIENNIKA“ wydawanem jest za koszt 
zaledwie papieru i drukugdzieło p. t. | 
Mazowiecka li, w Warszawie. 
KK KKNK XKX KXK XKX 


ENCTRLOPEDYA POWSZECHNA 
_ OGŁOSZENIA DROBNE. 


KIESZONKOWA 
wraz ze „Słownikiem Wyrazów Obcych” w języka polskim używanych. 
(180 arkuszy druku na pięknym welinowym papierze i 58 tablice rysunkowe). 
Nauka | wychowanie. zę Kupne i Sprzedaż. 


WY TAGZEMTAŻAWISAJŃ 


nie, uczę podług metody własnej, która uzy: 
skała patent wynalazku w Paryżu. Uczenni- 
ce po przejściu kursu otrzymują patent, 
i ksiąśki. — Szkola przyjmuje również zamó- 
wienia na fasony z bibuły. Autorka raetody 
kroju i właścicielka szkoły J. Grabska. 
2170 

Posady i prace. 

obieta w średnim wieku poszukuje 
miejsca do zarząda , do szycia z kra- 
wiecczyzną, do towarzystwa, może wyjechać 


na prowincyę. Oferty L. R. proszę składać w 
Redakoyi , Dziennika". 2245 

on; rubli i więcej za wyrobienie po- 
AUU sady rządcy majątku w Cesarstwie 
ofiaruje doświadczony agronom i buchalter, 


Iszlachcie 86 lat, posiadający chlubne świa- 


dectwa. Zapawnia sig dyskrecyę. Oferty pro- 
szę nadsyłać do kantoru „Dziennika pod 
2188 


literami W. G. 1 a 
czeń do felcrera potrzebny jest. Nowy 
7" 2239 


2265 


otrzebna 'dziewczynka do zwijania 

bawełny. Plac św. Aleksandra Nr. 18, 
m. 8, tamże potrzebna jest kobieta do roz- 
noszenia pońezoch po domach. 2275 


potrzebny jest ślusarz. Nowolipie Nr. 9.1 


Ì 
Potrzeba panna podręczna do bieli- 

zny. Nowogrodzka Nr. 18, miesz.. 18. 
2 


Danny uzdolnione do białego haftu znaj- 
dą stałe zajęcie za dobrem wynagsodze- 


DE 1 | aa | : niem. Trębacka Nr. 8, m. 6. 000 i rzedmieście Nr. 78. | 
Wydawca: Piotr AR oFikGW GA. Druk Noskowskiego, Mazowieck: Mr. 11, -. | „Redaktor MMenryk Permykski. 


Maaaozcan Mensy Bapnrana 27 Ox cpa 1649 TOAS. 


o głównego Składu Dywanów Giał- 
żynskiego Piotrą każdodziennie przy: 


wielki. Marszałkowska 1%, 
ski i 5 ka. 


rs. l. Męzkie spacerowe z wyszyciem na 3 ba- 
tony 85 kop., zamszowe 96 kop.; o dobroci i 
fasonie Sz. publiczność przekona się na miej- 
seu. F. Ksawery. 
egle wyborowe najtaniej. Jerozolim - 
ska Nr. 83. W. Ziel>ński. 2017 


— -—2- zma 


Jutro narki do sprzedania za ra. 25. 
Wiadomość. Krakowskie Przedmieście 
Nr. 156. Dystrybucya. 10602—2255 


138 sprzedamia szesląg kryty skórą 
„Pamerykańską, garnitur mebli, kozety po- 
jedynczo. Ulica Leszno Nr. 7, mieszkania 1, 
Lit. A. 2274 


Jertepian za rs. 80. Elektoralna 10, 
m. 20. 2285 


1 


Nr. 9, mieszkania 8. 


w m uime mo 


Doniesienia rozmaite. 


A kuszerka ż upowsżnienia władzy, 

przyjmuje na ozas dłuższy lub karacyę: 

Słabeść, umieszczenie dziecka, 12 rs. Chło- 
dna 24, 2287 


REZ 
i z 


zlifiermia Szkła i Porcelany B. Choda- 
AYczyńs kiego przyjmuje wszelkie roboty zli- 
fierskie, uraz reperuje i skleja. Krako mejles 


